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W y d a n ie  poranne
F n e4 p la t«]

u  „H ł i N»rodu“ wynosi 
w Krakowie: miesi^czaie 
ker. S'—. Za odnoszenie 
da n n ł  unia dopłaca się 

40 haL miesięcenie.

Adres Red* ikcji i Adaaini- 
rtracji: róg ul. Iw. K rzyta 

i jkiMÓłajskiej 1. 7.

Teieien Nr. 180.
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W yd a n ie  poranne 

Pn edp li.n i
na „Głos Nar*du“ wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2'70. W państwie nie­
mi bcłdem kw artalnie: 10 
koron. W  innycl pańjtwacL 

kwartalnie koron 12-—.

Numer poyediniflzy zwykły 
10 kal.

Numer niedAelny ilustro­
wany ld hal.

Ogło~ s e n i  (inseraty) przyjmuj b upoważniony przedsiębiorę* tego działu p. Włodzimierz StrycbarsW w oinrze iuseiatowem „Głosu Narodu" róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej I. 7. 
M  uri ‘jaca wiersza drobaem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za l  a id j raz. — Śluby, 
nekrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszeń a przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanni w Wiedniu Haasenstein & Yogler, (takżs w Hamburgu, bnm sfurcie 

nad Menem, Berlinie, Lipsku Wrocławiu). — M. Opelik, B. Mosse, M. B uki:, H. Schalek, w Paryżn C. Adam rae de Yarenne 38.
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Zbrojny pokój.
Z kół wojskowych otrzymujrm" następujące 

UWCgk.
Żądanie setek miljonów nu cele wojskowo, 

wywołało wśród naszego ogółu niemiłe i  dii wie- 
nie. Nie myślę weale rozprawiać o finansowej 
aronie projektu. Będzie to niewątpliwie nowy 
dotkliwy ełężai, który czy to w formie potyczki, 
asy te f  jako podwyższenie podatków padnie na 
karki lndnośsi. N iestety! Ciężar ten jest nieuni­
kniony, a ktokolwiek zna środki jakimi rozpo- 
rządra a ra ja  austrjaeka, musi przyznać, że obe- 
n e  stosunki są niemożliwe, gdyż narażają nas 
po prosta w rssie wojny n«. pewną klęskę. Nie 
mówię o marynarce, gdyż nie znam ani jej po­
trzeb, ani jej siły, — ale artylerja austriacka 
Jest wobec najnowszych technicznych ” ynalazków, 
przestarzała i nie wytrzymije porównania aai z 
ńiemieeką ani francuską. — Nawet Baigaija po- 
tu la  jnż działa nowszej konstrukcji, lepsze od 
aiatrj&ckloh-

Siła artyleiji polega, jak to każdy łatwo poj­
mie, na liczbie strzałów, jakie może dać działo 

w yrzeciągn pewnego czasu i na ich eeluoisi. 
Postęp na tern polu jest ciągły i wBzędde wpro- 
wadząją działa szybkosirze no zaopatrzone w hy­
drauliczne hamulce.

Taką w y rż n ie  artjle iję  posiadają ju t Niem­
cy, F ra n ia  i Anglja. — ta ostatnia dopiuro od 
«*asu wojny ■ Boerami. Eos ja, ma zaledwie kil­
kanaście bateiji tego systemu, i diitego wszę­
dzie, gdaie ogiei Mułowy . osstrzygi — a w- 
ekecnym stanie broni palnej dzieje się to naj­
w ę ż e j  — Japońeayey zwyoięiają i zwyciężać 
będą, — bo artylerja japońska jest zbudowana 
według najnowszych i najlepszych systemów. — 
Bobra artyleija i dobre karabiny znoszą prze­
wagę mas. Cóż pomugą trocie żołnierzy, choćby 
nteustrasionyeh, — kiedy ich można wystrzelać 
do nogi, zanim zetkną się z nieprzyjacielem? To 
też a ustija, która liczbą wojska me może do­
równać ani Niemcom, ani Bwsji, — musi być sao- 
patrzooa w możliwie najlepsze działa i karabiny, 
ao w każdym rasie mniej kosztuje, niżeli trzy­
manie pod bronią setek tysięcy ludzi.

Za\upno, czy sprawienie nowych armat, jest 
aatem koniecznością nieuniknioną, której uledz 
Maeba choćby ■ eiętkiem sercem, — To Jest 
tylko dziwne, «e zarząd wojskowy dopiero teraz 
spostrzegł się, jaV bardzo Austija w tyle pozo­
stała. Ale poprtednl minister wojny, troszczyć 
się o zupełnie iune rsecay...

Kat ..'liny austrjackie, zwane popularnie Mann- 
Uenerami, są bardzo dobre, ale także potrse bu ją 
pewnych imicn. Nie poruuam tn kwestjl kali­
bru, która jest jeszese sporną, ckoć praew&ża 
już zdanie, że mały kaliber, używany obecnie 
prze Japońceyków, jest w bitwie daleko skute- 
jaiojwy: nie chodzi bowiem e to, aby ludzi iu- 

blja«, — Aie aby ich robić chwilowo niezdolny­
mi do walki. Otóż człowiek nawet na wylot 
przebity malutką stożkowatą kulką, nie zginie, 
a aawet wyzdrowieje po pewnym przeciągu cza 
su, ale nie będzie mógł walczyć, — a to wy- 
narcza. AuBtija ma kaliber stosunkowo zc duży, 
którego smlaua dużoby kosztowała, ale karabin 
jest za ciężki, a żołnierz sa mało może brać 
sabojów ■ sobą. Temu trzeba koniecznie zara­
dzić, a wydatki na ten cel są również nie­
zbędne.

Wojna jest iłem strasinem, przeciwko kto- 
nm u ludskcćć bronić się powinna wiuystkieml 
sitami.

Ogólne rozbrojenie jezt Ideałem, do którego 
dążyć należy konsekwentnie i nieustannie, dopó­
ki jednak mocarstwa zaborcze nie ustają w zbro­
jeniach, dopóki ■ ich strony grozi stałe niebez­
pieczeństwo nagłej napaści, — (czemu nie zapo­
biegną żadne prsymierra) dopóty Austrja musi 
być gotową na skuteczne odparcie ciosów, prze­
ciwko niej wymierzonych.

Paragraf, który powinniśmy poznać.

Zapyta*!* dra Straaikicgo. — (Jswirte było zajwa- 
Saiejasen. — Unhwsła p t en* U albo § 14. — Deł- 
fiska odpowiedź ministra skarbu. — Ustaw* o kon­
troli długu państw*. — Jak brsmi § 10 owe} usta­
wy. — Długi stałe i dług bielący. — Pe wieść wie­

rzycieli. — Dłużnik musi sawm* płaoić.
Nas* korespondent wiedeński (M*.) pisze:
Na posiedzeniu komisji budżetowej delegaeji 

austrjackiej w dniu 85 maja delegat młodoeae- 
ski, dr ktraujky, postawił pod adresem austrja- 
ekiego ministra skarbu, dra Bóhm-Bawerka, czte­
ry pytania. Czwarte z nich — najważniejsze — 
brzmiało:

— Jestem przekonanym — mówił dr Stran- 
sky — że zaciągnięcie pożyczki na cele wojen­
ne z pomoeą Jj 14 go równałoby się zbrodni sta­
nu. Ni* sądzę, że minister skarbu pomógłby do 
o8go rodzaiu poztępku. Mimo to stawiam pyto­
nie, prossąe o jasBą i zwięzłą oapowredź, czy o- 
wą pożyczkę rząd zaciągnie ■ pomoeą § 14-go 
w razie, jeżeli Izba poselska nie będzie mogła 
rozpocząć obraa nad odpowledniem przedłożeniem 
albo, jeżeli nastąpi rozwiązanie Izby, a wybory 
do nowej Izby poselskiej jeszeze się nie odbędą ?

Na pytona ara Straaskego minister Bohm- 
Bawerk odpowiedział w d. 26 maja.

Z telegramów wiadomo, że na pytanie czwarte 
minister skarbu nie odpowiedział bezpośrednio. 
Mówił o toorji i praktyce, mówił, że z przyjemno­
ścią. 4ysk**a»*łby jako prawjik c rozciągłości 
i znaczeniu § 1-i^go.

Ostatecznie odesłał dra Strauskego do usta­
wy ■ 10 marea 1868 r. N. 54 d. p. p. o zarzą­
dzie 1 kontroli skonsolidowanego długu państwo­
wego i niewspólnego długu bieżącego*. W art. X. 
(§. 10) tej ustawy mieści się — zdaniem mini­
stra — jak najwyraźniejsze i jak najdokładniej­
sze określenie, co można i czego nic można ro­
bić w zakresie długów państwowych.

Tyle min. ster skarbu. A teraz sięgnijmy do 
ustawy i pi -ekoaajmy się, jak brzmi ów §. 10 
u stówy z 10 czerwca 1868 r. o zarządzie 1 kon­
troli długów państwowych?

10. Komisja (Bady państwa) ma zatem, 
zastosowująe należyte zasady kontroli, cznwać 
nad tern:

*a) aby istniejący skonsolidow&uy dług pań­
stwa, był pomnażany, lub sssleniany tylko na du. 
dse konstytucyjnej. W razie zaciągnięci* przez 
ministerstwo królestw i krajów reprezentowanych 
w Badzie państwa długu bieżącego za kop tyto 
oyjnem przyzwoleniem, lub ewentualnie na pod­
stawie §. 14 ustawy ■ 21 grudnia 1867 r. dz. 
u. p. N. 141 s l  oddaniem w zastaw efektów kre­
dy to - ych lub be* tegot, albo w razie aaciągmę- 
eia di ugu w nieruchomej własności państwa za 
pomoeą interesu zaliczkowego, zawartego na czas 
krótszy lub ołulszy, ma koioaisja czuwać nadaa- 
leżytem sapisaniem i utrzymywaniem w ewiden­
cji interesów salieskowyeb 1 ich rozwikłaniem 
zgodnem z omową; ma dalej kontrasygnować 
wydawane w tej mierze dnkomenty;

,b) a iy zawiady wano istniejącym skonsolido­
wanym długiem państwowym, j.koteż kaucjami 
i depozytami, należącymi do niewspólnego długu 
niestałego, zgodoie ■ ustawami; aby oprocento­
wanie, jakotoż losowcale, spłata w gotowce, lub 
wykupno giełdowe, odbywało się ściśle po myśli 
■stawowych postanowień 1 aby środki, przezna­
czona na oprocentowanie i spłatę kapitału, były 
używane stosownie do swego przeznaczenia;

„b; aby przeprowadzenie konwersji i ■ jedno­
czenia długu skunsolidowanego, odbyło się w spo­
sób prawnie przepisany;

sd) aby przyzwalane przez Badę państwa 
przyczyuki roczne na potrzeby długu państwo­
wego były uiszczane wspólnemu ministerstwu 
skarbu*.

Tak brzmi ów $ 10-ty, który v  życiu polity- 
cmiem Austrji w ciągu miesięcy uadehodzącytk

odegra rolę bardzo ważną. Co er mówi ? Bosano 
żenle długu ^konoolidowanego, już Istniejącego, 
może się odbywać jedynie w drodze konstytucyj­
nej, to jest na podstawie uehwały równobrsmią- 
cej obu Izb, zaopatrzouej w sankcję monarszą 
Natomiast przewiduje ów paragraf dziesiąty mo­
żność zaciągnięcia dłngu bieżącego nt. peastawiu 
§ 14 ustawy z 31 grudnia 1867 o reprezentacji 

państwa.
Taki dług bieżący ma być przecież c h w i ­

lo w e m obeią>niem skarbu państwa, gdyż na s t  a- 
łe  obciążenie skarbu państwi § 14 ustaw* z 31 
grudnia 1867 nie poawaia jak najwyraźniej.

Zarówno rząd ausiijaeki, jak i węgierski chcą 
spłaaić pożyeskę na cele uzbrojeń nadawy staj- 
nyah ratami w ciągu 35 lat. Nad pytaniem, czy 
dłng, który będzie spłaconym w ciągu ćwierć 
wieku, można uważać ea bieżący, albo zł. stały, 
może się wywiąsać ■ czasem obszerna polemika, 
w prasie i w parlamencie.

Długiem bieżącym (schwebendt Sehuld) na­
zywamy zaiwyesąj i międry innymi i t e t  dług, 
który minister skarbu zaciągu na krótki bermiu, 
ce?ein uzupełnienia gotówki w kasach rządowych, 
dc których cła, podatki i inne należytości nie 
wpływają tak regularnie, by można z nieb po ­
kryć w terminie wszystkie zobowiązania pań<- 
stwa.

Dłngiom stałym, skonsolidowanym (fundierte, 
konsolidierte Sehuld) jest zaewyczaj ten dług, 
który skarb państwa zaciąga na dłuższy szereg 
lat. Mogą byc takie długi niespłaealnymi i a- 
mortyiacyjnyml, któro się umarsa kolejno.

Obywatele opodatl :owani będą musieli dług 
spłacać, bez względu, w jakiej formie rsąd go 

raoiągnie...

W O J N A .

Zdobycie Kmezu.
Depesze dzisiejsi* donoszą o nowej walnej 

bitwie, w której Japońcsyey odnieśli zwycięstwo. 
Miejscowość Klncsn. o którą walka się toczyła, 
leży u wejścia na półwysep Kwantung, będący, 
jak wiadomo, przedłużeniem wielkiego półwyspu 
Łiaotuug. W tem miejscu przesmyk toczący oba 
półwyspy, wynosi zaledwie kilka kilometrów i 
wojska japońskie mnssą go zająć, jeżeli chcą 
dotrzeć do Fortu Artura, odległego o 46 kilo­
metrów. Zdobycie Kinesu było również konie- 
esne dla sajęcia brsegów satokf Talienwan 1 Dal- 
nego, dopiero tam bowiem mogą Japońcsyey 
wysadzić na ląd ciężkie oblężnlcze działa, po­
trzebne dla bombardowania twierdzy. Ssosegoły 
walki, znajdą czytelniey w naszych depeszach 
Była ona krwawa 1 zacięte. Siły obustronne nie 
są jeszcze znane, ale po stronie Japończyków 
atakowała zapewne jedna dywizja drugiej armji 
podesas gdy Bosjanie wyprowadzili w bój esęść 
załogi Port-Artura pod jenerałem Fokiem. Zdo­
bycie Kinesu jest wstępem do oblężenia Portu 
Artura.

Niepokój wśród Mongołów.
Korespondent „Now. Wtem." z Chajlaru do­

nosi o pewnym niepokoju wśród ludności Mongo- 
jji, wywołanym obawą zajęcia kraju prze* Ro- 
Bję. a swłaszeaa ograniczenia lek koczował o* ego 
tryb" życia, jak to się stało z bnrjataml sabąj- 
kalskimi. ,W  eelu zabezpieczenia kolejf żelaznej 
od nowych zamachów, rozstawiliśmy posterunki 
na i*jważniejszych traktaeh mongolskich, a Mon­
gołowie, nie rozumiejąc, pc co to robimy, ucie- 
kają w głąb krąiu i nie chcą nam sprzedawać 
średków żywności, co wywołuje różne aompli- 
kacje, a swłassosa podnoś, niezmiernie cery-. 
Ok-ęgiem chajlarskiu zarządca , ns nań* (naczel­
nik okręgu), podległy ze swej strory „dsiań-dzi- 
niowi* (jenerał-gubernatorowl), w danym r&zlt 
•ycykarskiemu. ,Coroeinie na wiosnę ambań 
■wołnje sjasd najbogatszych właścicieli stad 
z jego okręgn, w eelu rozstrzygania różnych 
spraw ególuyeh. — Zjazd ten w roku b. jest
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szczególnie liemy 1 długotrwały, trwa ju i wię­
cej, niż tydzień, podczas gdy zwykle Mongoło­
wie radztM trzy de czterech dni, a ueiectnlezy 
w nim około 3*0 ludzi, gdy poprzednio ale by­
wało nawet setki. Nad czem radzi zjazd — nie­
wiadomo, ale, ie  nastrój uczestników nie jest 
spokojny, to wynika chociażby z faktu, te  am- 
bań uchyla się od wszelkich bezpośrednich sto­
sunków z ml^-cowesil władzami rosyjsklemi, o- 
powiadając, te  jest cho-y*.

Korespondencje Danczenki.
Eilka wpływowych dzienników rosyjskich na­

pada bardzo ostro na korespondenta wojennego 
dziennika „Russkoje Słowo", Niemirewieza Dan- 
czenkę. Zarzucają mu, te  przedstawia Japończy­
ków zanadto sympatycznie, te  chce wywoływać 
sensacje, te chce swoich kolegów przewyższyć 
najsmielszeml kłamstwami, a co najgorsze, te 
cenzor wojenny pnłkownik Łjupow, jego depesze 
aprobuje. Rzeczywiście Danczenko podaje ciągle 
nowe szczegóły o niezwykle lndzkiem obchodze­
niu się Japończyków z jeńcami rosyjskimi.

W jednej z ostatnich korespondencyj pisze: 
Dwaj rosyjsey żołnierze z jedenastego pułku, 
którzy uciekli z niewoli japońskiej, nie mają 
dość słów na opisanie przyjaznego zachowania 
się Japończyków wobec jeńców rosyjskich. Kat- 
dy oficer rosyjski wzięty do niewoli ma do roz­
porządzenia swój własny namiot. Również wolno 
oficerom pojmanym siarać się o to, by zwyczaj­
ni żołnierze wzięci do niewoli dostawali poży­
wienie, do którego są przyzwyczajeni, gdyż ja ­
pońskich potraw nie mogą jadać. Stosunki mię­
dzy Rosjanami a Japończykami są tak dobre, 
że podobnie jak po wojnie krymskiej z Francją, 
także po obecnej wojnie należy oczekiwać śei -  
s ł e j  a r z e t e l n e j  p r z y j a ź n i  m i ę d z y  
R o s j ą  i J a p o n j ą .  Okrucieństwa popełniane 
na rannych są zawsze dziełem Chińczyków, ni­
gdy Japończyków. Wogóle starają się japońscy 
wodzowie, przedewszystkiem ze względu aa swo­
ich ludzi, unikać walki na bagnety.

Jeszcze m zegóły o armjl japońskiej.
Armja japońska w pokoju nie jest zorgani­

zowana w korpusach i dlatego mianowania na 
komenderującego jenerała (Taiszo) i na marszał­
ka (Gensrn) są bardzo rzadkie. Rangę marszałka 
mają Jamagata i Ojama, którzy już podezas wo­
jen restanracyjnycl) byli jenerałami komendern- 
jąeymi, a w wojnie chińskiej prowadzili obie ar- 
mje. Jamagata nie pełni już czynnej służby, 
Ojama jest szefem sztabu jenen nego. Rangę 
komenderującego jenjrała, mieli dotąd prezy­
dent ministrów Katsura, Kuroki, Ohu i Nodzn. 
Kurokl i Oku są wodzami pierwszej i drugiej 
armji i dawno już na placu boju. Kto będzie 
wodzem trzeciej armji, dotąd niewiadomo, zre­
sztą i o obu powyższych nominacjach żadna ga­
zeta japońska, ani słowem nie doniosła. Dzien­
niki otrzymały snrowy nakaz, by nie zamieszczać

CYGARNICZKA
przez

A rtura G ruszeckiego.

49 (Ciąg dalszy).

— Mówię ci po dobroci, a ty chcesz to mnie 
słuchaj, a nie... sama będziesz piła tę gorycz.

— Mam jej jnż dosyć... nie chcę więcej, — 
powiedziała z westchnieniem.

Szła do domu i rozważała sobie słowa Bron­
ki. Domyśliła się, że przez nią przemawia gorycz 
z powodu odrzncenia pół hordy papierosów, ale 
i dtkwiły słowa, że iune będą ją  palcami wy­
tykały.

Rozmyślała z gorzkim żelem, że ją niewinną 
wssyscy oczerniają i mają w podejrzeniu. Nikt, 
nawet Stefan, nie zadał sobie trudu wejrzeć bli­
żej w jej życie, pracę, zachowanie... ani też nie 
spytał towarzyszek jaka ona, co robi?...

Wszyscy rzucili kamieniem, tylko dlatego, 
że jest cygarniczką.

Prawda i to, że pomiędzy jej towarzyszkami 
są dziewczęta wątpi i woj uczciwości, a ten wstrę­
tny asystent, wprost jak niewolnicy rozkazuje...

Ale ona tego nie zniesie.
Pokaże ona Stefanowi i tym wszystkim, któ­

rzy ją czernią i patrzą na nią pogardliwie, że 
można być cygarniczką i zostać uczciwą.

Dopiero zatryumfuje nad wszystkimi, Stefan 
zechce ją przeprosić, ale już przepadło... chyba 
żeby bardzo prosił i upokorzył się.

B-onsa, to co mówiła o naśmiewaniu i wy­
tykaniu, pewno ze swego życia... a czy mało ta­
kich we fabryce? I Sabinka 1 Easia, i inne? 
A chociażby Tereska... taka była dumna... tak 
górno się trzymała... pozwalała sobie na wszyst­
ko, nie zważała na dozorcę, werkmąjstra, 1 na 
jaki kenlee jej przyszło?

Dtdś jest podawaczką, a dozorca ostrzy so­
bie zęby ua niej.

No, ona taką nie będzie.

niczego co się odnosi do mobilizacji. Dlatego Japoń­
czycy nie dowiadują się nawet takiek rzeczy, 
de których w Europie nie przywiązuje się żs 
dnej wagi i których ogłoszenia nie uważanoby 
w europejskich stosunkach za szkodliwe. Nieda­
wno jeuerałpornez. Yamagucki został mianowa­
ny taisią i przypuszczać należy, że on będre 
wodzem trzeciej armji, gdyż Nodzu uchodzi za 
bardzo wprawdzie osobiście dzielnego jenerała, 
lecz z i  niezbyt tęgiego strateglka. Szefami szta­
ba jeneralnego obu armji są młodzi oficerowie 
w rangach podpułkowników. Wykształcenie 
wojskowe pobierali oni wszyscy w Niemczech 
i w wojnie bezwątpienla ważną odegrają rolę.

Kor espondencj a.
Ustawa osadnicza — Niesmaczna historja strzelec­
ka -  Niedoszły pojedynek — Antypolska ag taeja 
w konfesjonale — Naacayeiele Wszee^niemey z Au­
strii w W. Ks. Poznańskiem — Ciekawy proces — 

Jenny Grosz.
Poznań 26 maja.

Nie wesoło n mb słychać, na crlym obsza­
rze dawnych ziem polskich pod praskim zabo­
rem. Ustawa osadnicza, która jak nie nlega wąt­
pliwości, p-zyjęta będzie przez sejm praski, da 
się dotkliwie we znak’, drobnym rolnikom i ro­
botnikom na Górnym Sląskn.

Już teraz średnim i drobnym gospodarzom 
trudno nabyć kawałek ziemi, bo są otoczeni głó­
wnie wielkiemi posiadłościami. Pogorszą się ta ­
kże stosunki dla tak zwanych robotników cha­
łupników, pracujących przy kopalniach i hutach. 
Teraz budują dla nich domki i kamienice. J e ­
żeli projekt parcelacyjny przejdzie, to właści­
ciele hnt i kopalń będą mogli wykopywać grun­
ta i stawiać na nich kamieniec, na eo konsens 
dostaną, bo mają wpływy, a często pierwszy 
głos przy udzielania koosensa. Prywatnym 
przedsiębiorcom będzie się ntrndniało konsansa. 
Wssyscy robotnicy będą jeszcze więcej zależni 
od pracodawców. Jnż teraz sprzedaje pracodaw­
ca robotnikowi towary żywności w konsumacb, 
jeżeli jeszcze będzie dawał pomieszkanie w swych 
domach, to będzie miał robotnika zupełaie w rę­
ka swoich.

A jak wiadomo, właścicielami fabryk są wy­
łącznie Prusacy, którzy nie omlei-kają nietylko 
wziąć robotnika w entrepryzę ekonomiczną, ale 
mając go tembardziej w ręku, wynaradawiać i 
zmuszać przy wyborach do głosowań'a na 
Niemca.

Przechodząc do spraw miejscowych, muszę 
wam donieść o uroczystościach strzeleckich tu­
tejszego „BrLCtwa kurkowego", w którem teraz 
H. E. T. rządzi się jak szara gęś. mimo, żc zna­
czna część członków jest polską. Świeżo nchwa- 
łono wykluczyć język polski z obrad, a Polaków

Gdy przyszła do domu na obiad, ciągle mia­
ła na ustach pytanie, czy nie był Stefan? Wsty­
dziła się jednak pytać o niego i jnż gdy koń­
czyła jeść spytała:

— Mamo, nikogo nie było u uas?
— A któżby taki? — zdziwiła się matka, 

tylko szewc przyniósł buciki Jmki z podzelówką.
Wieczorem, gdy zbliżył się czas, w którym 

zwykle Stefan przychodził, nie mogła usiedzieć, krę­
ciła się po izbie, wreszcie rzekła:

— Julka, ehodź, przejdziemy się!
— Ani myślę... taka mgła... błoto.
— Ej chodź, kupię ei pomarańczę.
— A do, jeśli tak, to owszem, ale ja sama 

sobie wybiorę.
— Wybierzesz, tylko idź.
Wyszły n-i podwórzec i w niejasno oświe­

tlonych sieniach obaczyły rozmawiające służące, 
a Stasia rzekła:

— Tylko wiesz Jnika szybko.
— Nie ucz mnie, — mruknęła.
Przeszły sień obok stojących służących, ale 

w samej bramie ujrzały dwóch chłopaków, ter­
minatorów, jeden od szewca, dragi od stolarza.

Skoro ci dostrzegli, potrącili się i za idącemi 
zawołał szewczyk:

— Cygarniczka bez staniczka!
A stolarcryk, powtarzając te słowa głośno 

i ze śmiechem, dodał:
— Bez spódnicy i trzewika, a z chłopcami 

zawsze fika.
Służące rozśmiały się w głoi, mówiąc dość 

głośno:
— Cygarniczka! Cygarniczka!
A ośmieleni chłopcy biegli za idącą Stasią, 

powtarzając swe słowa.
— Precz łofcnzy! — zawołała oburzona Ju l­

ka, eo dodało chłopakom tern większej zachęty 
do robienia na przekor.

Oburzona Stasia skręciła w pierwszą boezną 
ulicę mówiąc do Julki:

— Nie zważaj... to przestaną.
Jakiś ezas chłopaki biegli krzycząc na głos 

swe rymowane słowa, wreszcie zawrócili.

z zarządu Towarzystwa. To też niezmierne Zdzi­
wienie wyweiało te, ie  w drugi dzień Zielonych 
Świątek wzięli udział w pochodzie, którj wyru­
szył z ratuuri o godzinie 4 po południu także i 
Polacy. Maszerujący w szeregu, zapytani, skąd 
się tu wzięli, dali naiwną odpowiedź, że nie mo­
gą opuścić „polskiego króla*. Znalazło się je­
dnak wielu takich, którym pooracie narodowe 
ale pozwoliło brać udziału w wymarszu na Mia­
steczko. Za strzeleaml w uniformach, postępował 
dłagi szereg nowych członków, niemieckich urzę­
dników we frakach. Policja szczególnie była ła­
skawą dla tych panów strzelców. Eolej elektry­
czna zniewolona była zawiesić ruch na ulicy Sze­
rokiej Zgromadziło się tam kllkan&śeie worów, 
które stać musiały więeej niż pół godziny. Po 
raz pierwszy jak istnieje poznańskie Bractwo 
strzeleckie, akt otwarcia odbył się tylko w ję ­
zyka niemieckim. Ogród strzelecki był przepeł­
niony, ale Polacy w stosnnku do lat dawniej­
szy eh, nielicznie byli rep-ezentowanl. Panowała 
jakaś dnszna atmosfera, to tez wleln panów 
strzelców docć wcześnie opuściło ogród strzele­
cki. Niektórzy polscy strzelcy pojechali jeszcze 
do Parku Wlktorjl, gdzie odbywała się zabawa 
artystów teatru polskiego.

Lepiej niż należenie do hakatystyczaego Bra­
ctwa strzeleckiegc świadczy o rycerskości pol­
skiej sprawa pojedynkowa p. Zygmunta Chłapow­
skiego z Turwl, Który wyzwuł na pojedynek 
landrata kościańskiego, Bahmanera, Sekundował 
mu jego krewny, poseł dr Alfred Chłapowski 
z Bonikowa. Landrat bohaterem krzyżackim się 
nie okazał, bo stchórzył i do pojedynka nie sta­
nął, ale pod wpływem opinji publicznej musiał 
się wynieść z posady, przez co powiat kościań­
ski nwolnił się od zaciekłego polakożercy.

Ale niestety nie tylko nrzędnicy, którzy w 
czambuł wzięci są wszyscy jednacy, dobierają się 
do nas. Fakta znane czytelnikom „Głosu Naro­
du* z procesu „Górnoślązaka* z kardynałem Eop- 
pem powtarzają się często. W Rachowicach na 
Sląskn ks kapelan Enrpas odmówił rozgrzesze­
nia ezworgn ludziom przy spowiedzi dlatego je­
dynie, że czytają „Głos Śląski", pismo szczerze 
narodowe i katolickie.

— Przestańcie ezyuć „Głos Śląski" — mó­
wił przy konfesjonale — a dcm wam rozgrze­
szenie.

Ale cl prości ludzie, głęboko wierzący, w 
poczuciu, że nic zdrożnego nie nezynRi, odmó­
wili prnskiemn księdza stanowczo, udali się do 
innego kapłana, ks. probosicza Raszka, który ich 
rozgrzeszył, nie czyniąc żadnyeh trudności.

Germanizacja przez szkołę mi nyó prowa­
dzona na jeszcze większą skalę. Rząd pruski 
chce zaangażować vrielką liczbę nauczycieli z Dol­
nej Anstrji dla szkół poznańskich. Miało się zgło­
sić 150 nauczycieli. Z* się ich tyle zgłosiło, naj­
lepiej lo dowodzi, jak głębokie korzenie zapu-

Obie znały tych chłopaków, a Stasia pomy­
ślała z goryczą, iż gdyby uie to zerwanie ze 
Stefanem, nie ośmieliłby się chłopak stolarski 
naśmiewać się z niej na aliey.

I Julka myślała o tern, bo odezwała się:
— To sprawka Stefana, wypuścił na nas 

tych szczeniaków.
— Chyba że nie, — zaprzeczyła siostra.
— Ale, — zaśmiała się. — mści się ne to­

bie, jak każdy chłop.
— A może, — westchnęła.
Doszły do Małego Rynku, Stasia kupiła po­

marańczę, a gdy wracały do domu:
— Idź Julka przodem... zobacz czy niema 

tych urwisów.
Poszła, a zajrzawszy w bramę zawołała do 

Staszki:
— Chodź... pusto!
Jnż były w sieniach, gdy spotkały Stefana, 

i chociaż poznał, udał że nie widzi, nie przywi­
tał się, a na twarzy miał uśmiech lekcewa­
żący.

— Podły, — szepnęła Julka, —■ co się on 
u na? najadł i wysiedział.

— E, co tam wspominać, — wzruszyła ra­
mionami, — złośnik Dył i został.

— Chwała Panu Bogu, żeś ty  z nim zerwa­
ła, — powiedziała Julka i powagą.

— To prawda, westchnęła Stasia, ale w ser­
ca nczuła wielki żal za tą  przessłośeią tak bli­
ską, a już tak daleką, gdj marzyła o wspólnem 
życia ze Stefanem.

Teraz wszystko już przeszło, nawet nie ukło­
nił się przy spotkania, a kto wifc, czy domysł 
Jnlki nie był prawdziwy i czy Stefan nie namó­
wił chłopaka ze stolarni, aby jej dokuczył.

Wszystko to możliwe, i rozżalona, smutna 
nkładła się do snn.

Idąc rano de fabryki rozmyślała z wielką 
goryczą o Stefanie, który ze złośliwym rozmy­
słem nastawił na nią chłopaka, i nawet nie u- 
kłonił się jej, po tylu miesiącach narceczeństwa 
i bliskiej znajomości.

(@14g dalszy ant%pi\



Nr 147 , g Ł 0 8  K A B O D I I * data 28 maja 8
icite ag itu j & wszeehniemiecka w państwie aa* 
itajaekiem. Dolna Austrja pozbędzie się zwolen­
ników praskiego panowania a naszym dzieciom 
będzie wszczepiana kultura praska w sposób je­
szcze bardziej dotkliwy.

Na dobitek wspomnę jeszcze o zakazie w są­
dach, które dotychczas miały zasłużoną sławę 
bezstronności. Tym razem rzecz zaszła w Gru­
dziądzu, gdzie wytoczono przed Izbą karną pro­
ces redaktorowi „Gazety Grudtiąekiej*, p. Ziół­
kowskiemu, ca to, że zamieścił wzmiankę o skra- 
dzeuiu rowera przez niejakiego Borsiga, prusa­
ka. Kiedy się okazało, że tak nie było, dał ró­
wnie jak i miejscowe dzienniki niemieckie, spro­
stowanie. Clekawem jest w tej drobiazgowej 
sprawie to, że prokurator położył nacisk ca to, 
że oskarżony Borsig jest Niemcem i zażądał dla­
tego znacznej stosunkowo kary pieniężnej, 100 
marek.

Na zakończenie opowiem o wypadku niezmier­
nie charakterystycznym, który się wprawdzie 
wydarzył nie tu, ale w Berlinie. „Germania*, 
niemiecki organ katolickiego centrom i ducho­
wieństwa, rozpisała się obszernie o nadzwyczaj 
wspaniałym pogrzebie, jaki wyprawiono zmarłej 
niedawno aktorce, Jenny Gross, która prócz 
swoich 1 i pół miljona marak, pozostawiła po 
sobie sławę Magdaleny, ale Magdaleny wcale 
nie pokntającej. Kościół św. Jadwigi Da uroczy­
stości pogrzebowej był kirem obity, pełno w nim 
na trnmnle złożono wieńców na cześć zmarłej, a 
nawet kapłan nezcił ją  mową żałobną, której 
Barn temat mógł pośrednio dawać powód do ró­
żnych niezbyt korzystnych dla zmarłej komen­
tarzy.

Te honory kościelne w rażącem znajdowały 
się w prseeiwieństwie d* postępowania własnych 
koleżanek i kolegów zmarłej, którysh cfiejalna 
reprezentacja zawodowa postanowiła nie złożyć 
wieńca na jej tum nie z powoda jej nagannego 
życia prywatnego.

Bażącym także jest ten niezwykły liberalizm 
niemieekich naczelnych czynników kościelnych dla 
zmarłej aktorki w porównaniu z nieżyczliwością, 
jaka z tej strony spotyka najsłuszniejsze życze­
nia i prośby ludności polsko-katolickiej, która 
n. p. w tym roku swoje „Gorzkie żale* odpra­
wiać musiała w kościele św. Jadwigi, prawie 
po ciemku i bez asystencji księdza.

Samotne państwo.
Bóżne kombinacje międzynarodowe, których 

byliśmy świadkami w ostatnich ezasaeh, mają 
jedną wspólną cechę: pomijają zupełnie Niemcy. 
Czy chodzi o porozumienie francusko-angielskie, 
czy o zacieśalonie stosunków pomiędzy Franeją 
i Włochami, czy o załagodzenie współzawodni­
ctwa państw europejskich w Afryce — przy ukła­
dach prowadzonych w tej mierze, o Niemcach 
nawet mowy nie było — jakby to państwo nie 
istniało.

Ta okoliczność, tak przykra dla pychy pan- 
germańskiej, tak niebezpieczna dia przyszłości 
^jednoczonych Niemiec — zaniepokoiła silnie ogół 
niemiecki.

Znamienny artykuł w tej sprawie zamieszcza 
„Frankfurter Ztg*.

„Trzeba być ślepym — czytamy tam — aby 
nie spostrzedz, że wszystkie te kombinacje są 
nadzwyczaj niekorzystne dla potrójnego przymie­
rza. „Walc na boku*, jaki, podłng wyrażenia 
hr. Balowa, Włochy tańczyły % Franeją, zamienił 
się w stosunek, zagrażający dotychezasowemn 
związkowi małżeńskiemu nietylko rozluźnieniem, 
ale wprost rozwiązaniem. Oficjalnie Włochy *o- 
stają w potrójnem przymierzu; oświadczył to 
przed kilku dniami w Izbie włoskiej minister 
Tittoni. Kto jednak nważnie wsłuchuje się w mo­
wę prasy włoskiej i jej echa w dziennikach fran­
cuskich, ten łatwo spostrzeże, że przekonanie, iż 
potrójne przymierze należy już do przeszłości, 
wzmacnia się coraz bardziej wśród polityków za­
równo Włoch, jak i Francji. W istocie trndno 
już dzisiaj przypuszczać, że Włochy staną ener­
gicznie po naszej stronie, jeżeli przyjdzie nam 
bronić z orężem w rękn naszych zdobyczy prze­
ciwko Francji. Historja, sympatje i interesy 
przeciągną je na stronę Francji, lub co najmniej 
zmuszą do ścisłej neutralności. Ta podwalina po­
trójnego przymierza jest więc spróchniała.

Przechodzimy teraz do dragiej podwaliny, do 
Anstro-Węgier. Nie zdradzimy chyba żadnej ta­
jemnicy, oświadczając, że niemieccy mężowie 
atann i politycy, zasługujący na to miano, nie ży­
wią zaufania do Aistro-Węgier, iż to państwo 
w ehwili niebezpieczeństwa stanowić będzie dla 
jus zbyt zilną podporę. Monarchja habsburska u- 
pada coraz bardziej w następstwie rozterek we­
wnętrznych i zarówno Słowianie, jak i Madzia- 
ray nie tają się a tern, że godzą się na sil­
ną osłonę, jaką im zapewnia państwo niemie­
ckie, że jednak nie myślą popierać w jakikol­

wiek sposób polityki, służącej interesom Niemiec. 
Wlęe i ta podpora przymierza potrójnego okazu­
je oJę przy bliższeu zbadania spróchniałą. Wie­
dzą o tern w Berlinie tak Bamo dekładnie, jak 
w Wiedniu i Bzymie i stąd też hr. Bulów o- 
śwladczył już przed rokiem z górą w parlamen­
cie, że przymierze potrójne nie stenowi jnż dla 
Niemiec absolutnej konieczności. Oświadczenie 
to było jedynie innym wyrazem dla świadectwa, 
że potrójne prtymierze utraciło jnż wewnętrzne 
swe usprawiedliwienie i siłę. Samo w sobie nie 
oznaczałoby to jeszcze zbyt groźnego niebezpie­
czeństwa. Umowy pos adąją jedynie tek długo 
wartość i siłę, dopóki odpowiadają warunkom, 
dla których i pod którymi zostały zawarte. Na 
nieszczęście jednak zmiana ta styka się t  inne- 
mi przekształceniami. Stany Zjednoczone Amery­
ki północnej wykreśliły Hiszpanję z rzędu mo­
carstw wpływowych i zdobyły sobie siłą i bez­
względnością, właściwą narodom pierwotnym i 
bez prseszłości, wybitne miejsce na słońca poli­
tyki wszechświatowej; Anglja po zażegnaniu tru­
dności w Afryce południowej ma ręce rozwiąza­
ne do innych zadań, ł  s Japonją wstąpił do po­
lityki wszechświatowej nowy czynnik, z którym 
liczyć się będzie trzeba bardzo poważnie.

Nie koniec zresztą na tern. Dzisiaj prowadzi 
się wszędzie politykę wszechświatową w stylu 
wielkim, a nawet największym. Wydobywają się 
ze swych więzów wszystkie siły narodowe, go­
spodarcze, polityczne i umysłowe. Wytworzyło 
się współzawodnictwo międzynarodowe, przy któ- 
rem każdy naród nie szczędzi starań, aby stanąć 
na czele i nie dać się nbiedz innym narodom. 
Widzimy to w Stanach Zjednoczonych, w Anglji, 
we Francji i nawet we Włoszech. A Niemcy?

„PnDkt ciężkości polityki europejskiej, która 
nas dotyczy najbliżej, przesuwa się coraz wy- 
rsźnifj z Berlina do Paryża. W Paryżu znaj­
duje się zarodek nowego systemu politycznego, 
który już ma swoich proroków. Zapowiadają oni 
utworzenie się związku angieliko-francnsko-wło- 
skiego z oparciem się najpierw na Stanach Zje­
dnoczonych, a następnie i z wciągnięciem państw 
drobniejszych. Franeji uśmiecha się rola przo­
downiczki w tym związku. Anglja nie może być 
wogóle wyparta z polityki wszechświatowej; na 
drodee przez Paryż może ona zdobyć sobie znów 
wpływ poważny i na politykę europejską. Oba­
wiać się jednak nie należy niebezpieczeństw dla 
pokoju powszechnego. Anglik jak i Amerykanin 
jest kupcem zbyt wytrawnym, aby nie uznawał 
korzyści pokoju zabezpieczonego, a co się tyczy 
rzeczypospolitej francuskiej, to mn3i ona być po­
kojową, albo nie będzie jej wcale. Bepublikań- 
scy mężowie stanu wiedzą o tern dobrze i sto­
sują się w swej polityce do tego. Natomiast przy­
gotowują odwet innego rodzaj a.

„Byłoby przedwczesnem mówić już dzisiaj o 
odosobnieniu Niemiec. W każdym jednak rasie 
liczba naszych szczerych przyjaciół zmniejsia. się 
w sposób zatrważający. Właściwie mamy tylko 
Papieża i sułtana. A jak się przedstawia polity­
ka nasza wewnętrzna ? Zamiast rozbudzić wszel­
kie siły żywotne narodu niemieckiego, podwią- 
żuje się właśnie najskuteczniejsze dążenia poli­
tyczne i dachowe. Zamiast wzmaeni&ć naród we­
wnętrznie, osłabia się go jednostronną polityką 
na korzyść pewnych warstw ludności i zaostrza­
niem przeciwieństw gospodarczych, społecznych 
i wyznaniowych. Zamiast trzymać się jasnej, 
świadomej celu, szszerze liberalnej polityki, ko­
niecznej w czasach dzisiejszych, schlebia się za­
chciankom reakcyjnym, krępuje wszelkie ruchy 
swobodniejsze, marnnje siły na rzeczy poboczne, 
a przytem bnrzy się dzisiaj to, co się zbudowało 
wczoraj. W Niemczech nie widzimy dzisiaj śla­
dów korzystniejszego rozwoju. Wbrew materiali­
stom, o biegn dziejów świata decydują idee, a 
w walce idei ostateczne zwycięstwo stanie się 
udziałem tych, którzy odpowiadają prawom roz­
woju i postępu. Niemcom zagraża poważne nie­
bezpieczeństwo eofania się w całej dziedzinie 
działalności duchowo politycznej, co odbić się 
może fatalnie na ich stanowisku w świecie, jak 
i w samej Enropie. To eofanie się, nie zcś za­
chwianie się przymierza potrójnego stenowi po­
wód, dla którego spoglądać nie możemy z ufho- 
ścią w przyszłość*.

Z E  ŚW I A T A . ”
W z n o w i e n i e  p r o c e s u  hr.  K w i l ę -  

c k i e j .  Berlińska „Germania* donosi, że żona 
strażnika kolejowego Mayera z Galicji, z domn 
Parezówna, wytoczyła hrabinie Kwlleskiej pro­
ces o porwanie jej synka, którego historja jest 
jesccze w świeżej pamięci.

Ten proces, to widocznie próba szantażu.
*

* *P i e c z ę ć  s y n a k r ó l a S a l o m o n a .  W Sy- 
rji w miejscowości Tell-el-Mnltisen odnaleziono 
pieccęć syna króla Salomona. Komisarz rządowy 
iiozorąjący wykopaliska Bmin efiendl, pcdgnber- 
nator Ksiiy przywiózł pieczęć tę do Bejrutu

Wielkośei znacznej, rzeźbiona w jaspisie bardzo 
delikatnie, przedstawia lwa z otwartą paszczą, 
otoczonego hebrajskim napisem: Li-Chem’a syn 
króla Salomona, syna Dawida. Nie intlezlono do­
tąd priedmlotu z tak odległej starożytności, któ­
ryby tak starannie i delikatnie był wykonanym.

*g|( j|(
P o d r ó ż  p r z e z  M a n d ż u r j ę .  Korespon­

dent „Nowoje Wremja* zamieścił niedawno w 
swoim dziennika sprawozdanie o odbytej przez 
sienie podróży, drogą żelazną przez Mandżnrję. 
Pisze on między innymi: „Skoro przebyliśmy 
granicę w nocy, zatrzymał się pociąg na stacji 
Mandżurja. Ja  zaledwie mogłem zauważyć, iż w 
przeciąga 18 miesięcy, odkąd tu poraź ostatni 
byłem, cokolwiek się zmieniło. Ten sam nędzny 
dworzec kolejowy co dawniej, ta sama mizerna 
poczekalnia dla ludzi wszelkiej możliwej kate- 
gorji, a przytem była taka masa podróżnych, iż 
z trudem tylko poruszać się było można. Ten 
tylko kto był niegrzeczny, popychał się i prze­
ciskał przez tłum, ten mógł dotrzeć do bufetu, 
gdzie w końca otrzymał filiżankę herbaty.

Skromniejsi nieco ladzie stali przez eały czas 
bezradni. Nąjgorzej na tym ściska wyszły ko­
biety, a w szczególności Siostry Miłosierdzia. Są 
to jedyne kobiety, którym w dzisiejszych stosun­
kach dozwolony jest przejazd do Mandżurji. — 
Z chwilą, gdy pociąg opnszeza stację Mandżurję, 
mnszą się wszyscy podróżni poddać wojskowej 
kontroli. Tej należy zawdzięczać, iż teraz panu­
je ta wzorowy porządek. Podróżny nie styka się 
jnż z biurokratycznymi naczelnikami stacji. — 
Przed 18 miesiącami pasażerowie zatrzymywać 
się mnsieli w Mandżnrji 24 godzin. Dziś wysy­
ła podróżnych oficer pełniący słnżbę po 1 go­
dzinie pobytu, w dalszą drogę, tek, że nie dłn- 
go musimy czekać na odjazd pociągu do Char- 
bina. Wychodzą tylko jeszcze pociągi wojskowe 
na południe, a te mają tylko wagony z drugą 
klasą. Oficerowie, lekarze wojskowi, Siostry Mi- 
łosierdz a 1 korespondenci wojenni są mieszkań­
cami tych wagonów. Maszę przyznać, iż byłem 
bardzo zadziwiony patrząc, z jaką niegrzeczno- 
ścią obchodzą się tn ze Siostrami Miłosierdzia. 
Nie uczyniono tn nic takiego, aby tym biednym 
istotom ulżyć w uciążliwej podróży. Im bardziej 
oddalaliśmy się od stacji, zmieniał się krajobraz. 
Wszędzie na polach zauważyć było możnajpilną, 
nie bezkorzystną pracę, — nawet dworce kole­
jowe wyglądają więcej poenropejskt, — aniżeli 
dawniej. — W restauracjach jednak do nie­
możliwości podniesiono ceny za strawę, ja  
ką podają. — Za powód właściciele tychże 
podają, wojnę. Flaszka piwa, która dawniej ko­
sztowała koronę, teraz kosztuje dwie. Przez ca­
łą długość drogi mandżurskiej stoją straże, ubra­
ne we fntra i wysokie baty.

Od Mandźnrji aż do stacji Bnchatn wokół nie 
nie widać, jak tylno całą masę nagromadzonego 
śniegn, a zimna tn przerażająse. Telegramów 
prywatnych na stacjach jnż więcej nie przyjmu­
ją, a jedynem połączeniem z Bosją jest poczta, 
która ociężałej jeszcze pracuje, aniżeli dawniej.*

* * +
B o m b o f o b j a  k o t ó w.  Dama, przybyła nie­

dawno dc Petersburga z Port Artura, opowiada 
o niezwykłem działania ognia kartaczowego na 
koty. „Kiedyż stałam przy oknie podczas nocne­
go bombardowania — mówi — przedemną był 
płaski dach, na którym znajdowały się 4 koty. 
Za każdym wystrzałem armatnim podskakiwały 
na parę łokci w górę i były nietyle przerażone, 
ile rozwścieczone. Wreszcie rzuciły się na siebie 
z wściekłością tygrysów i zaczęły się gryźć i dra­
pać, jak gdyby czyniły się wzajem odpowiedzial­
nymi za tę kanonadę. Było to tak zabawne, że 
pomimo tragiczności chwili, nie mogłam się po­
wstrzymać od śmiechu*. Dotychczas bomoofobja
kotów była nieznana przyrodnikom.*jf; £

Z d z i c z e n i e  o b y c z a j ó w  w N i e m c z e c h .  
W Berlinie, w jednym z przedziałów kolei miej­
skiej, kilkn malarzy zaczepiało brntalnie jadące 
panie, a gdy mąż jednej z nich chciał żonę o- 
bronić, został przez napastników eiężkc zraniony. 
Na krzyk kobiet, weszli na najbliższej stacji do 
przedziału dwaj urzędnicy kolejowi, lecz i tych 
spotkał ten sam los; jednemu z nich malarze 
odgryźli ucho i wygryźli kawał policzka, a dru­
giego tak pobili, że w kilka chwil potem źmarł, 
osierocając żonę i 6-ro drobnych dzieci. Świad­
kowie naoczni stwierdzają, że mularze byli za­
pełnię trzeźwi.

KBONIKA.
Kalendarzyk keielflay. Dd& sobota Saaby dzień, Augu­

styna K an t i Emila; jutro 1 niedziela no Światkach, 
Trójay Przenajświętewa, Marji Magdaleny de Parz. i Teo­
dozji.

Kalendarzyk utraaaańeziy Wschftd Mońe»|mpo«V się 
dzid o godz 6 minut 4S, saflhM przypada o godn. 7 mi* 
nnt So, długość dnia godzin 15 minnt 47.
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„SUkół" w  Chrzanowie urządzn w niedzielę 5 
•rzer*M fe«tyn z tombolą w ogrodzie dworskim, aa 
dochód bodowy witanego domn. W razie aiepogody 
odbędzie snę tomboia w lokalu kasynowym. Tagoż sa­
mego daia odbędzie się w lokale asyaowym o godz. 
wpół do 9 wieczorem przedstawienie amatorskie na 
ten sam cel. W programie komedje: „Pupil i pupil­
k a11 Abrahamowicza i „Jeden z nas musi się eZenić".

Krynica 26 maja. (Otwareie i kierowalotwo za- 
iiladu hydropaty zućgo. — Straszny wypadek.) Za­
kład hydropatyczny pomieszczony w osobnym budyn­
ku na „Janówee11, pod kierownictwem radcy dra Hen­
ryka Ebersa, został jot otwarty. Zakład ten obejmnje 
dwa działy: męski i Żeński, w kat dym I. i H klasę 
i posiada wszelkiego rodzaju tusze, sza .'i parowe, 
12 wanien, 2 baseny dó pełnych kąpieli i t. p., tu­
dzież przyrządy do elektryzaoji, irygacji, massatu, 
kąpiel elektrycznych, zawieszania, inhalacji i t. p. 
Woda źródlana z wodociągu o ciśnieniu 4 y z atmo­
sfer. Tymczasowe kierownictwo tego zakładu at do 
przybycia dra Ebersa, objął dr Seweryn Piotrowski 
z Kranowa.

Wezuiaj wydarzył się w Krynicy straszny wypa­
dek : Gospodarz Zdyniak ścinając z drugim w swym 
iesie drzewa, został przywalony drzewem tak nie­
szczęśliwie, Ze na miejsca ducha wyzionął.

Ułaskawienie sKuaiego nn śmierć, z Zakopa­
nego piszą nam: W gł śnej sprawie mordei stwa, po­
pełnionego przez Józefa Gąsienicę, twanego „Geku- 
aomu na W, Czerniaku, mętu kochanki Gąńeniey, za­
padł w zeszłym roku — jak czytelnikom wiadomo — 
wyrok skażający Gąsienicę na karę śmierci przez po­
wieszenie. Zażalenie nieważności pozostało bez skutku 
i  dopiero wobec ułaskawienia prze* eeaarza najwyZszy 
trybunał kasacyjny wymierzył Gąsienicy karą 20 le­
tniego ciężkiego więzienia, obostrzonego postami.

Sobczak, dowiedziawszy się o łatce cesarskiej i o 
kane, jaką mm wyznaczono, zgłosił się do zarządu 
domu więZni w Nowym Sączu z prośbą o zaprowa­
dzenie go przed radcę refirenta tej s rawy, celem 
protokolarnego oświadczenia, Ze zrzeka się lacki i chce, 
aby wyrok śmierci wykonano, gdyZ woli atubienicę, 
niż 20 lat ciężkiego więzienia z postami. Żądania te­
go nie spełniono i Sobczaka odstawiono do domn kar­
nego w Wiśniczu.

E l ^ K O W ,  2b maja 
Zakład zastawniczy przy miejskiej Kaaie oaz nędu. 

wprowadza, na podstawie uchwały Wydziału w iel­
kiego, dwarazowe urzędowanie w swoich biurach tj. 
biura będą otwarte codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godz. 9 — 12 przed poł. i od 3— i  pop.

Z tantra letaUyo w Parku krakowskim. W so­
botę 28 b m. oraz w niedzielę 29 b. m. od ograny 
będzie „Twardowski na Krzemionkach11 J. Kamlń- 
akiezo.

Z krajowego Taw rybaciclsgc. Przypominamy, 
Ze uroczyite walne zgromadzenie członków na uczcze­
nie 25-letniej działalności Towarzystwa odbędzie się 
dzisiaj t. j. w sobotę o godz. 10 w sali Rady miej­
skiej. Oprócz członków mogą w zebraniu wziąś u- 
dział takZo goście Życzliwi rybactwu. Popołudiiu o g. 
3-ej odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie ty l­
no członków Towarzystwa.

Wyścigi koanct. Ostatnie mianowania tegoroozno- 
go moetinga Krakowskiego de biegów Tow. między­
narodowych wyścigów konnych, odbyły się wozoraj d. 27 
b. m., zaś mianowała do biegów Gnlieyjskiego Klu­
bu jazdy panów odbędą się pojutrze d. 80 b. m.

Podatek od biletów tramwajowy oh. Komisja 
budżetowa Rady miasta, pod przewodnictwem prezy- 
doata p. Frudieina, aohwaliła wniosek w sprawie 
zaprowadzenia podatku od biletów jazdy koleji ele­
ktrycznej w obrębie gminy m. K skora.

Podatek od biletów jazdy wynosi 2 hakerze od 
każdego biletu uprawniającego do jednorazowego prze­
jazdu koleją drogową. Podatek od biletów jazdy po­
brany w ciągu jednego miesiąca, wnosió ma przed­
siębiorstwo tramwajowe do kasy gminy m. Krakowa 
najpóZniej do dnia 15 następnego miesiąca

Przedsiębiorstwo odpowiada gminie m. Krakowa 
za raletyty pobór i za oddanie tego podatku gminie 
m. Krakowa.

Podatek ten jest zdaniem naszem niepraktyczny. 
Zapłaci go oczywiście nie przedsiębiorstwo, lecz pa- 
H»s»ęś<. Cała z aś  w a r t o ś ó  t r a m w a j u  p o l e ­
g a  n a  j e g o  t a n i o ś c i .

Komisja uchwaliła również podatek od spadków, 
który rozpatrzymy osobno.

Polskie Tew. gorzelnittze wyjechało dziś rano 
w lisibie kilkunastu członków na wystawę spirytuso­
wą do Wiednia.

Fabryka Zieleniewskiego w Krakowie (otrzymała 
zamówienie na wykonanie bagru dla s»li wielickich, 
a obecnie u Di ega się o dostayę bagru dla namiestni­
ctwa.

Jestto objaw lardzo pocierający; daje bowiew za­
pewnienie, Z- prsy przYBiłyoh pracach około budowy 
dróg wodny h w Óaucji potrzebne do nich bagry będą 
mogły być wykonywane w krsju.

Egzaminu ficykackle pod przewodnictwem pro 
tomedyira dra Merunowiow .akońc »,yły s'ę przeiwczi- 
raj w Krakowie. Eęzemin złiżyli dortirowic. Stani­
sław Kwiatkowtki i Józ-f Payyua z Krakowa, Bole­
sław Komorowski z-i Zwierzyńca; Antoni Michalik z 
Bochni, Tadeusz Pioihoeki z Nowegi Sącza i Iuydor 
Scheidt z Bukowiny.

irleozór humorystyczny G. Fischera odbędzie 
się dzisiaj o godz. wpół do 8 -ej wierz, w teatrze lu­
dowym.

Związek Stowarzyszeń katolickich rzemieilniczo- 
robotaicz^ch prosi aas o zaznaczenie. iZ niema łą 
ozności z fłłtyaem urządzanym przez Związek Stowa­
rzyszeń robotniczych dnia 29 b. m. w Parku sro­
kowskim.

Ruch budowlany. Bidownietwo miejskie otrzyma 
do zatwierdzenia plauy na przybudowanie trzeciego 
piętra domu naroZnego pod l. 8 przy uliey Sławkow­
skiej. własnośó p. Władysława Bilewskiego.

Plan na budowę, II piętrowego domu przy ulicy 
św. Gertrudy, z frontem na planty. W domu t y -  
mieścić się będz’c sala koncertowa.

Wreszcie 0 0 . Dominikanie przedstawili plan na 
budowę chóru kościelnego nad skarbcem za prezbito- 
rjum.

Targ wiosenny. Podczas wczorajszego dnia piąt­
kowego był u nas na wszystkich punktach rueh nad- 
znyozaj oZywiony. Z jarzyn, prócz kalarepy, wszyst­
kie inne są swojskie. Połowiły się takZe pierwsze 
grzyby swojskie, rozumie się po bardzo słonej cenie.

Na targu nabiałowym znajdowała aię olbrzymia 
ilość towam. Bardzo dnZo nabiału przywieziono z za 
kordonu. Jaja kurze były w  nadzwyczajnej obfitości 
pe 2 k. 20 h. za kopę.

Bojkot czy lekeewsisnie. Piszą nam: Żydow­
ska księgarnia „Montz Perles11 w Wiedniu rozrzuciła 
w ostatnich duiach po Galicji niemiecki prospekt no­
wego atlasu Andreego, ze speejalnem uwzględnieniem 
moiarehji Austro-węgierskiej.

21 kart (od karty nr. 31 do 52), zaznajamia nas 
z krajami koronnymi menarchji, z niektórymi bardzo 
szczegółowo. Tnk n. p. Czechom poświęca wydawca 
2 karty: nr. 33 i 34, Morawji i Śląskowi po jednej 
karcie: nr. 35 i 36, Dalmacji i Bośni z Hercegowi­
ną, 2 karty nr. 43 i  44 i t. d.

Srukamy naturalnie Galicji i znajdujemy ją po­
dzieloną na wschodnią i zachodnią. Jednak nie dla 
dokładności podano ktZdą część na oddzielnej mapie, 
ale umieszczono je jako przyozepki do mapy Węgier.

Nie wnikamy w kombinacje polityczne p. Perlesa, 
i motemy je nawet uszanować milczeniem o ile bę­
dzie je trzymał w domu, jeteli je jednak anonsuje i 
twór swój chce przetopić na pieniądze w naszym kra­
ju, powinien poświęcić jedną lub dwie oddzielne 
szczegółowe karty krajowi, który zamierza eksploato­
wać — i pelakie wysyłać prospekty.

Królika pellayjia K r a d z i e Z  k o l e j o w a .  
Niowiadomy syrawea włamał się w nocy z dnia 24 
na 25 b. m. io  wagonu kolejowogo, stojącego przy 
magazynach kolejowych i skradł zo arrnynl 16 Kg. 
słoniny. Dochodzenia policyjne w toku.

D e z e r t e r  r o s y j s k i .  Tomasz Złotowieoki, stra■ 
Znik i ograniczny zbiegi onegdaj z Będzina do Krako­
wa. Nadeszło -itweidnie, Ze Złotowieoki skradł z kan- 
eblarji urzędu pogranicznego 100 rubli, dlatego teł 
władte tutejsze wydadzą go w ręce Rosjan.

U l i e z n i  p y r o t e e h n  i c y. We czwartek ubie­
gły zaprowrdził Zołnierr policyjny o godz. 9 wieczo­
rem na inspekcję policyjną Antoniego Pałkę, Jana 
Taslera, Józefa Sudka i Wojciech* Szymczyka, po­
nieważ podkładali w uliey Długiej wybuchające 
przedmioty na szyny tramwaju elektrycznego. Przejei- 
dZający tram waj rozmiaZdZał te ognie sztuczne, przy* 
ozem powstawał wielki huk, przestraszający od czasu 
do czasu mieszkańców ul. Długiej.

Po spisaniu protokółu wypuszczono na wolność 
„niekoneesjonowanyoh pyroteehników11.

A w a n t u r n i k .  We czwartek wieczorem jeden z 
ajentów policyjnych chciał aresztować, stojącego na 
moście warszawskim, włóczęgę, znanego złodzieja na 
bruku krakowskim, Bolesława Potoezha. Ter jednak 
uchwycił się poręczy i kopiąc na wszystkie strony, 
nie pozwolił się nikomu zbllZyó ku sobie. Przecho­
dzących dwóch chłopów z Królestwa, którzy go chcieli 
pochwycić, oplwał i pokopał niemiłosiernie. Wreszcie 
zmęczony juZ gimrattyką nożną, wśród graiu naj­
ordynarniejszych oDelg, poddał się i został zaprowa­
dzony „pod telegraf11.

R a b n n e k  w b i a ł y  d z i e ń .  Wczoraj koło po- 
łudaia przystąpił na Kleparzu nieznajomy mężczyzna 
do chłopaka Wojciecha Seudory, pilnującego koni Fr. 
Wójcika, byłego posła i uderij wszy go pięśc.ą w 
plecy i ramię, usiłował mu wyrwać z rąk nowe buty 
z cholewami, a gdy tigo szybko dokonać nie mógł, 
dobył z kieszeni kozina i zagroził Sandorowi pireDi- 
eiem, w razie, gdy mu batów nie odda.

Sendor bnty wypościł, rzezimieszek schwyciwszy 
je zbiegł.

Sprawca tego śmiałego rabunku dotąd nie został 
przy hwyoony. Dochodzenia policyjne w toku.

Dobrddz^j z Chmmww Moi«ze Schut M»

charz w Chciano rie, widząc Za Piotr Mąsior przyci­
śnięty biedą potrzebował pożyczki, której gdzieindziej 
nie mógł dostać, ofiarował aię % poirciką 300 koron, 
notrącnjąc 42 koron jwko rroeant roczny z góry i 20  
koron, gdyby Mąsior w ciągu 6 miesięcy nie zdoła* 
zapłacić wekslu. Tym sposobem Sohott pobierał w  
ciągu trzech lat po 24 proc. Nadto Soholt, który 
mieszkał w domu Mąsiora, nietylko procenty t i '%oac 
■obie przy wypłacie czynszu, ale jeszcze potrącał so­
bie oprócz procentu 10 koron, gdy ów terminu wy­
płacalności nie dutrzymał.

Cały ten hteres przedstawiał znamiona lichwy, 
przeto prokuratorja państwa pociągnęła Sohotta do od­
powiedzialności sądowej. Oskarżenie przed trybunałem 
orsekająoym sądu krajowego pod przewodnictwem 
rade; Tjrowieza, wnosił zastępca prokuratora dr Pa­
włowski. Trybunał uznając Sohotta winnym występ­
ku lichwy, skazał go na 10 dni ścisłego aresztu z 
jednym poitem, a zarazem na 50 koron grzywny za­
mienionych na 2 i pół dni aresztu w rasie niemożno­
ści zapłacenia, cr«z >a zsplacemie kosztów poitępe- 
wan a sądowego. Sohett wyrok przyjął i prosił, aby 
karę mógł odsiedzieć w Chrzanowie.

SfcładfcL. Na grotę Si B. z Lourdes: F. T. 1 k.f 
Apolinarowie Cybulscy 2 k.

Dla nieszczęśliwej rodziny P. D .: Rseławioki 1 
ker., N. N. z Gilowie 2 k., ks. Romuald Szwarc 19 
k., M. J. 2 k

G a b r y e i s k i  kupuje, sprzedaje i mjaauje 
fortepiany, pianina, haraaonje ł p i a u e l t  — 
krajowe 1 zagraniczne — nowe 1 przegrane — 
za gotówkę 1 na spłaty — bez zaPczki.

Rapertnar tentri m\4*k wg*.
^  jobotę Stt' nys: „Siostry bliźnie", kom. w 4 akt. 

Fuldy (nowość).
W niedzielę 29 mija: „Kościuszko pod Raetawionari1 

obraz hist. Lasoty.
We wtorek 31 mąja: „Przedstawieuio operowe11.
We środę 1 czerwca: „Si itry bliźnie", kom. w 4 akt. 

L. Fuldy (ceny zwykłe).

K ąelk  hum orystyeny.
Podsłaohaite.

— Czy pan wysyłn w tym roku tonę na wieź?
— Naturalnie! przecież i mnie] należy się wypo­

czynek !
T akie tnajemk

— Dokąd par leci, panie Izydor?
— Na wyśetgi...
— Na co panu wyćoigi, po co tanu wyścig*?
— Muszę popatrzyć, bo dziś moja. znajoma kobyla 

biega!
W taniej kuehni.

— Patrz, oom [ .al sł w zupie I Grzebień dr mikif
— Masz ssozęśeie, gdyż grzebień zupełnie dobry, 

ale schowaj go ezemprędzej, no cl go jeszcze kaoharka 
odbierze.

D Z k A ł EKOMOHIOZNY.

Przyezyaek do sprawy upaństwowieni 1 kolei 
północnej. Jeszcze w ubiegłej jesieni przychyliła się 
była państwowa rada kolejowi do woiosku, ponowio­
nego przez delegatów lwowskiej Izby handlowej z in i­
cjatywy „Geniramego Związku fabrycznego11 w spra­
wie ustanowienia nowego pociąg i błyskawicznego, 
któryby około 7 g>dz. 30 min. wieczór opuszcza* 
Lwów, a o godz. 8 min. 45 na ajutrz doje-Lża' do 
Wiednia i naoiwrót — wskutek czego przemysłowej, 
kupcy i wogóle ci wszysey, którym zależy na nie tra 
oenm daia, względnie jego części w podróży, uzyska­
liby znakomite połączenie ze stolicą (takie, jakie m t 
oddtwaa »p. T jjeitt). Jelnak jak w w itii podobnych 
wypadkach, skończyła aię na uo lwale i rzsoz została 
po dawnemu — a to z powodu oporu kolei półao- 
enej, która konserwestnie sprzeciwia się w„<iystkim 
postulatom gjlicyjskim i ogranicza obeeme do m i n i ­
mum wyda.ki, ehoąc w ten sposób jak najwyżej w y­
śrubować cenę kupna przez państwo.

Na obecnej sesji Rady kolejowej wniobek powyż­
szy znów będzie poztawionf, znajdując silniejsze je- 
szeze poparcie w nadzwyczaj korzysiayn bilansie ko­
lei północnej zn rok 1903. Należy spodziewać się, Ze 
rząd tym raz im użyje wszelkich środków dla zmusze­
nia kolei północnej, by się zgodziła na nowy pociąg.

Miljony opodatkowanych obywateli nie pozwolą na 
to, by moaopoliłtyozpe przedsiębiorstwo prywatno, s 
jedzej strony sztucznie poprawianymi bilaasami dą­
żyło do wyrwania skarbowi państwa w cenie wyknpna 
kilkudziesięciu miljonów, f  drngiej sGouy zaś nie 
uwzględniało najsłuszniejszych żąć*ń ludności i at do 
ostatniej chwili swej egzystencji dbało je łynie o tłu­
ste ój widendy.

Taki pasożyt na i unsjun organizmie gospodarczym 
nie powinien być dłażej cierpiany. Bilans za rok 1903 
to ta ostatnia kropi#, sprawiająca sianowezo przele­
wanie s ę czary cierpliwości, kolej 'północna musi brć 
nr ań«tw<(W>nna t 1905. sukoijy. nono-

SERCE JEZUSA obraz duży, olejno malowany na płótnie, wysoki 1 m. 35 c., a 1 metr 
szeroki, oraz wiele innych obrazów na papierze i płótnie. K s i ą ż e c z k i  
z nabożeństwem do Serca Jezusowego bogato ilustrowane po 14 h. (W wię­

kszej ilości taniej). Takie same książeczki są do Niep. Poczęcia N. P., św. Józefa i Anioła Stróża. Koroilkd z litanją i Responzorjum 
do św. Antoniego (z obrazkiem) po 6 h., poleca K .  Z A J Ą C Z K . ^ > i f § K I ,  plac tta rja c k i 8 W K ra k o w ie .



Nr 147 . G Ł O S  N A R O D U - jednia 28 Baja !5

pgoue pi zez go*pof)arst»o spoit-ezie i scmro państwa. 
wsŁutek «:*uu obesnego a<e n n ja  w»ri»ść zsowa.

Towarzystwo Tatrzańskie.
W piątek o godz. 5 popołndnln odbyło się 

w sali ratuszowej dokończenie zwyczajnego wal­
nego zgromadzenia Towarzystwa Tatrzańskiego, 
pod przewodnictwem dra Ponikły.

Na Wstępie p r z e w o d n i c z ą c y  oznajmił 
zgromadzonym, iż kolej państwowa załatwiła przy­
chylnie podanie Towarzystwa, w sprawie zapro­
wadzenia pociągu między Krakowem, a Zakopa­
nem, wychodzącego z Krakowa popołudnia o go­
dzinie 3 z minutami, a przychodzącego do Zako­
panego po 8 godz. wieezór. Następnie przystą­
piono do wyboru wydziału. Do wydziału zostali 
wybrani: dr M. Koy, adw. i dr H. Zapałowicz, 
J. Kwiatkowski i W. Kulczyński, zaś do komi­
sji kontrolującej pp. J. Armółowiez, Wł. Fischer, 
P. Prysak. Po przeprowadzeniu wyborów prze­
wodniczący odczytał nadesłany z Tarnowa do 
prezydjnm protest w sprawie budowy drewnia­
nego schroniska przy Morskiem Okn.

Z kolei zabrał głos p. H o p e a s .  Przedsta­
wił on zgromadzonym, że o ile mn wiadomo, 
budynek przy Morskiem Oku stanie na grnncie 
nie należącym w zupełności do To w. Jeżeli zaś 
grunt ten nie należy do Tow. to trudnem w przy­
szłości będzie uzyskanie jakiejkolwiek pożyczki. 
Dlatego też należałoby zahipotekować mórg grun­
tu, który Towarzystwo ongiś dostało w darowi­
źnie, aby był własnością Towarzystwa, którąby 
nikt już odebrać nie mógł.

W końcu postawił przewodniczącemu nastę­
pujące pytania:

1) Czy rozpoezęto budowę schroniska przy 
Morskiem Oku;

2) Jeżeli rozpoczęto, czy uregulowano prawo 
własności gruntu pod budowę;

3) Jeżeli nie uregulowano, czy i kiedy Wy­
dział zamierza poczynić kroki, aby sehronlsko 
stanęło na własnym grancie?

Następnie przemawiali pp.: E  i j a s z-R a d z 1- 
k o w s k i ,  K w i a t k o w s k i  i S w i e r z .

Dr N o w i c k i  wyraża swoje zapatrywanie, 
iż lepiej, że mórg darowanego Tow. grantu nie 
jest zupełną własnością Tow., bo w takim razie 
zaeiąganoby zaraz pożyetkl hipoteczne.

Na pytania p. Hopeasa odpowiada przewo­
dniczący, dr Po n i k ł o ,  iż jóst wybrany osobny 
komitet,' bndowniczy, na ezeie którego stoi p. 
Eljasz Radzikowski i że wszystko jnż jest do 
budowy przygotowane. Co do uregalowania pra­
wa własności gruntu pod budowę, to Wydział 
uznając doniosłość tej sprawy, prosił hr. Za­
moyskiego, aby tenże odstąpił wspomniany grunt 
na nieograniczoną własność Tow. Hr. Zamoyski 
przyobiecał, że w racjonalnych granicach może — 
jeżeli rozchodzi się o pożyczkę — zagwaranto­
wać pewną kwotę na budowę, przez swój pod­
pis. W ten sposób część na bndowę dostanie się 
przez hr. Zamoyskiego, część zaś pożyesy się 
w banka hipotecznym.

Pan H op  c a s  postawił następujące wnioski :
1) Walne zgromadzenie nważa za jak najbar­

dziej pożądane, aby sprawa uregniowania wła­
sności grantu pod bndowę schroniska przy Mor­
skiem Oku, jak najprędzej była przeprowadzoną 
i aby grunt ten w interesie Tow. był hipotecznie 
zabezpieczonym, jako niepodzielna i wyłączna 
własność Towarzystwa.

2) Walne zgromadzenie upoważnia Wydział, 
aby poczynił potrzebne kroki z hr. Zamoyskim, 
eeiem uzyskania prawa własności dla Towarzy­
stwa.

3) Walne zgromadzenie wyraża nadzieję, że 
oceniając znaczenie tej sprawy dla Tow. ze 
względów zarówno narodowyeh, jak interesów 
finansowych Tow., hr. ZamoyBki przychyli się do 
prośby walnego zgromadzenia i odda ten mórg 
grunta przy Morskiem Okn n& wyłączną własność 
Towarzystwa.

Następnie przemawiali pp. Eljasz-Badzikow- 
ski, Pol, dr Kirkor, dr Nowicki.

Wnioski p. J. Hopeasa większością głosów 
uchwalono.

W końcu p. Pol i dyrektor budownictwa p. 
Jannsz Niedziałkowski silnie wystąpili z powodu 
zaniedbania dworca tatrzańskiego w Zakopałem 
(o etem swego czasn pisaliśmy).

W odpowiedzi imieniem komisji kolaudaeyj- 
nej zabiera głos p. architekt Uderski, tłómaeząe, 
iż braki te zbadał i spisał, jednakowoż cały sze­
reg alepszeń w spranie budowy został jnż za­
stosowanym.

Prezes dr Ponikło oświadcza, iż sprawa ta  
będz’6 rozpatrywaną na naibliższem posiedzeniu

wydziałn, a następnie podaną w gazetach do pu­
blicznej wiadomości.

Posiedzenie zostało zamknięte o godzinie 8 
wieczorem.

* Duch literatury serbskiej. Na ten temat 
miał odczyt w klubie słowiańskim dr. Henryk 
Głiick. Podniósł on, że właściwe życie duchowe 
naroda serbskiego zaezyna się od bitwy na Ko­
sowem pola, kiedy tareeka potęga zadała cios 
śmiertelny niepodległości Serbji. Przed bitwą na 
Kosowem pola bowiem istniały tylko te aspira­
cje dachowe Serbów, które były w zgodzie z pa- 
nająeym systemem wzorowanym na absolutyzmie 
bizantyńskim. Bitwa ta zwaliła ten system i 
starła wpływy bizantyńskie, którym podlegał 
naród serbski. Odkąd żyje lud serbski pod pano­
waniem mnzałmańskiem, jedynym głosem jego 
doli, jedynym czynnikiem, który wpływa doda­
tnio na jego rozwój, jest poezja ludowa. Ta poe­
zja ludowa staje się potem i najsilniejszym czyn­
nikiem odrodzenia Serbji. Pod koniec XVIII wie­
ka zaczynają Serbowie aczuwać potrzebę jedno­
litego języka literackiego, któryby ujął w stałe 
formy ich język f stał się podstawą literatury 
w prawdziwem tego słowa znaczenia, której Ser­
bowie nie posiadali. Pierwsza próba, która roz­
wiązała tę  kwestję w ten sposób, że uczeni i po- 
powie stworzyli sobie na wzoraeh rosyjskich ja­
kiś abstrakcyjny język literaeki najzupełniej się 
nie udała. Druga podjęta przez Wuka Stef. Ka- 
radżlsza powiodła się lepiej. Wuk zwrócił się do 
poezji ludowej i do języka ludowego i tam szu­
kał podstawy do rozwoju piśmiennictwa serb­
skiego. Przez to związał na zawsze nie tylko 
formę, ale i duch literatury serbskiej z żyeiem 
lada i ten kieranek demokratyczno-chłopskl trwa 
do tych czas w Serbji. Przeszedł on przez dwa 
okresy wprawdzie, przez romantyczny, w którym 
poezja indowa stanowiła źródło natehnleń poetów 
i realistyczny, w którym nowela gra główną ro­
lę i odtwarza życie lada, ale zasadniczego tom. 
swego) nie zmienił. Atmosfera dncnowa w Ser­
bji odznacza się dziś dziwną jakąś ciasnotą i 
brakiem myśli podnioślejszyeh, bo ze Zaehodu 
biorą oni jak dawniej tak i dziś tylko formę po­
trzebną im do iyeia w społeczeństwach europej­
ski eh.

W dyskusji brali udział pp.: Łoś, Z lzleehow- 
ski, Karpiel, hr. F. Potocki, Beneszfć.

W  O J  I I  A .
Depesze d z i e u e .

Zdobycie Kinczu.
Londyn 27-go maja. „Morning Post" donosi 

z Tokio, że Japońezyey zajęli Kinezą we czwar­
tek po połndntn.

Londyn 27-go maja. O zajęcia Kinezą donosi 
„Standard* z Szangajn pod datą wczorajszą: J a ­
pończycy zawdzięczają w głównej mierze powo­
dzenie swe artylerjl. W środę otworzyli Japoń­
czycy silny ogień działowy na główny zastęp 
Rosjan koło Nankiaiing (Ńangaalin), które to 
miejsce jest najsłabszą pozycją na Llaotnng. 
Atak na Knezn miał miejsce w czwartek nad 
ranem. Rosjan wyparto z Kinezą po połndnlu.

Tokio 27 maja. (Reuter.) Po pięciodniowej 
walce zajęli Japończycy wczoraj Kinezą, a p ó ­
ź n i e j  H a n s h a n ,  k t ó r e  R o s j a n i e  b y l i  
uf  o r t y f i k o  wa  li .

R o s y j  s k a  k a n o n i e r k a  o s t z e l i w a ł a  
j a p o ń s k i e  l e w e  s k r z y d ł o  z zatoki Ta- 
lienwan.

J a p  o ń s k i e  o k r ę t y  woj  e u n e  k o o p e ­
r o w a ł y  z a r m j ą  z zatoki Kinczu.

Potyczki.
Fuzan 28 maja. (B. Rent.) Oddziały Koza­

ków pat-olują ciągle w okolicy Fengwanczeng. 
R o s j a n i e  z o s t a l i  w k i l k u  m a ł y c h  u- 
t a r c z k a c h  p o b i c i .  Japońezyey donoszą, że 
r o s y j s k i  o d d z i a ł  k o n n i c y ,  w s i l e  1000 
l n d z i ,  z o s t a ł  o d p a r t y  w T o j s u t z e  
p r z e z  j a p o ń s k ą  p i e c h o t ę  i k o n n i e  ę. 
Japończycy nie ponieśli ż a d n y c h  s t r a t .  Kra­
jowcy donoszą, że Rosjanie stracili 5 lndsl, za­
bitych i 18 rannych.

Raport Sacharowa.
Petersburg 27 maja. Oficjalnie. Sprawozda­

nie jenerała porneznika Sacharowa do sztabu je- 
neralnego donosi: Rosyjski oddział rekognoseyj- 
ny przedarł się dnia 21 maja przez tylną straż 
Japończyków koło Tausanezinsa na wielkiej dro­
dze do Liaojang i odkrył oddział japoński z 300 
ludzi, który eskortował- wielką ilość wozów. —

Nowo otwarty magazyn konfekcji dziecięcej
pod firmą: 1933

ózef MASSAR, ul. Florjańska 1. 15

Podczas tego rekogaosko wania, które trwało 16 
godzin, widBiał nasz oddział 18.000 chińskich i 
koreańskich kniisów i 200 wozów, które przeje­
chały drogą. Japończycy wystrzelali konie na­
szym wywiadowcom, którzy wrócili pieszo.

Z Portu Artura.
Petersburg 27 maja. Telegram Aleksiejewa 

do eara e dnia 25 b. m .: Sprawozdania kontr­
admirała Withoefta i Gregorowicza, jakie otrzy­
małem dnia 25 b. m. donoszą, że nieprzyjaciel­
skie kanonierki ostrzeliwały zatokę Inezen. Na­
stępnie usiłowali Japońezyey za pomocą min 
zamkaąć przystań Portu Artura, przyczem zau­
ważono, że jeden parowiec i dwa torpedowe® 
zostały zatopione. W ezasif między 18 a 21 ma­
ja, usunięto 11 min nieprzyjacielskich z przy­
stani Porta Artura. Z Dalaego wysłano okręt 
handlowy „Amar*, oraz pewien inny okręt do 
Portu Artura.

Raport lekarski.
Petersburg 27 maja. Wojskowo-Iekarski in­

spektor w obozie armji mandżurskiej donosi: Stan 
zdrowotności wojsk jest wyborny. Nie stwierdzo­
no żadnego wypadku dżumy. Dnia 25 maja był 
stan ehorób w armji, z wyjątk em garnizonu 
Portu Artura, następujący: Dysenterji wypad­
ków 6, tyfusu abdomlnalnego 3, tyfusu plamiste­
go 3, iunyeh rodzajów tyfusi 6, ospa 1, wąglik 
1, szkorbut 1, odra 1. Ogółem 27 wypadków 
chorób. — W kwietniu było w jednym pułku 5 
wypadków tyfusu. — Obecnie iiezba chorób jest 
nieznaczną i nie przekracza eyfry normalnej,

Bułgar]* — Rosji.
Odessa 28 maja. Przybył tu Btatek wojenny 

bułgarski „Nadzieja*, z oddziałem sanitarnym 
„Czerwonego Krzyża*, utworzonym przez Bułga­
rów dla armji mandżurskiej. Wiozą oni dar na­
rodu bnłgarskiego — szpital połowy na trzy­
dzieści łóżek.

D e p e u e  a o e a e .
Bitwa pod Klaczu.

Przebieg bitwy.
Tokio 28 maja. (Tel. wł.) J a p o ń c z y c y  

z d o b y l i  w z g ó r z e  n a  p o ł u d n i e  od c y ­
t a d e l i  w K i n e z n  dopiero p i trzech ciężkich 
I bezskutecznych atakaek.

Londya 28 maja! (Binrc Reutera). Z Tokio 
donoszą z wczoraj: według ostatnieh wiadomości 
wczorajszy atak na Naaszan miał strasznie krwa­
wy przebieg. Japończycy skierowali ogień na 
rosyjskie baterje i poparci przez cztery kano­
nierki z zatoki Kinesu, zmusili ogień nieprzy­
jacielski do milczenia. Rosyjskie fortyfikacje 
składały się z licznych terasowyeh oszańsowaar 
u stóp pagórków.

J a p o ń c z y c y  p r ó b o w a l i  s z t u r m e m  
z d o b y ć  t ę  p o z y c j ę ,  jednak bez skutku t 
m u s i e l i  c o f n ą ć  s i ę  w s k u t e k  s t r a s z n e ­
go o g n i a  r o s y j s k i e g o .  Dopiero o godzinie 
3-eiej po południa ponownie się ustawili do ata­
ku i z a j ę l i  s z t u r m e m  s r e r y t y  p a g ó r ­
ków.  Rosjanie stawiali z a c i ę t y  opór .  O go­
dzinie 8 Japońezyey byli w posiadania tańca- 
cha pagórków.

Według opowiadania wyższego oficera japoń­
skiego, były forty i wzgórza Naaszan obsadzone 
działami wielkokalibrowemi, podczas gdy J  a- 
p o ń c z y c y  m i e l i  t y i k o  d z i a ł a  p o l n e ,  
gdyż nie można było wskutek trudności trans­
portowych przewieźć więkazyeh dział. P o z y ­
c j a  r o s y j s k a  u c h o d z i ł a  d o t ą d  za nie do 
zdobycia. Obawiają się, że straty japońskie były 
znaczne.

Toklc 28 maja. (Tel. wł.) We czwartek woj­
ska jap. w a l c z y ł y  b e z  p r z e r w y  16 g o ­
dzi n .

Tokio 28 maja. (Tel wł.) Stację kolejową 
Nankiaiing wysadzili Rosjanie mlnam w powie­
trze w c h w i l i ,  g d y  o b s a d z i ł y  j ą  w o j s k a  
j a p o ń s k i e .

Raporty japońskie.
Tokio 28 maja. (Oficjalnie). Część armji ja­

pońskiej, która wylądowała na półwyspie Liao- 
tnng, zaatakowała ouegdaj ranc silnie ufortyfiko­
wane pozycje nieprzyjacielskie koło Kinezą. Po 
dłuższej walee ndało się w końca naszym woj­
skom wyprzeć nieprzyjaciela i zająć jego stano­
wisko. Nieprzyjaciel zmuszony był cofnąć się w 
kierankn Portu Artnra.

Tokio 28 maja. (Urzędownie). Szczegółowe 
sprawozdanie o ataku na Klucza stwierdza, że 
farty i obwarowania Nauszar posiadały wiele 
zakrytych szańców, w których Rosjanie stawiali 
gwałtowny opór. Mimo to udało się Japończy­
kom po kilka prób&ch zająć wreszcie, pozycje 
nieprzyjaciela i odeprzeć go do Nan-kia ling. 
W a l k a  t r w a ł a  16 g o d z i n .

Admirał Togo telegrafaje, że komendant od- 
działa floty, złożonego z 4 kanoalerek i flotyli

Poleca na obecny sezon ubranka dla chtooców wełnia­
ne i dreiiszkowe do prania, do lat 10-cia, dla panienek
antinnfe '!  w a l n i  a n s  m f i r f t w u  n i k a a r a  1 hA.t,yatnWA d a  l u t
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torpedowców, donio,*ł ra poiuocą telegrafu bez 
drutu, to e s k a d r a  d o t a r ł a  do K l n e z u  
1 rzpólnie z armją lądową ostrzeliwała 26 b. m. 
Nauszau i j e j  to  z a ł o g a  o b s a d z i ł a  Nau-  
t i a n .  Kapitan Chokan i 9 żołnierzy zginęło. 
Szkody na okrętach małe.

Odwrót Ros ąn.
Londyn 28 maja. (Tel w t) Rosjanie Spędzeni 

z wzgórza cofnęli się na południe kn Portowi 
Artura, gdziei p r ó b o w a l i  o p r z e ć  s i ę  po- 
ś c i g o w i J a p o ń c z y k ó w .

Londyn 28 maja. Tel. wł.). Jenerał Kuropat- 
kin • t-zymał wczoraj w Ll&ojang depeszę sapo- 
mocą poczty gołębiej, że w c z o r a j  (piątek) to ­
c z y ł a  s i ę  b i t w a  m i ę d z y  u s t ę p u j ą c y ­
mi  R o s j a n a m i  a ś c i g a j ą c y m i  J a p o ń ­
c z y k a m i .

Berlin 28 maja. (Tel. wł.) „Beri. Tagbl.“ po­
daje . ien. Feck, który poniósł klęskę w bitwie 
pod Kinem, jest odcięty od Portu Artura, gdyż 
Japończycy jeszcze przed bitwą obsadzili wzgó­
rza między Klnczu a P etem  Artura.

Jeśli wiadomość ta sprawdzi się, d y w i z j a  
j e n .  F o c k a  d o s t a n i e  s i ę  de  n i e w o l i .

Straty.
Cbarhln 28 maja. (Tel. wł.) Według nade- 

szłych tutaj raportów, s t r a t y  J a p o ń c z y ­
k ó w  są  o l b r z y m i e .  Na racie nie meżna ich 
obliezyć.

Tokio 28 maja. (Tel. wł.) Straty obustronne 
obliczają tutaj na 10.000 ludzi.

Petersburg 28 maja. (Tel. wł.) O mnogości 
poległych pod Kincan Japończyków daje pewne 
wyobrażenie fakt ,  że do Alekslejewa zgłosił się 
eicer jap. z p r o p o z y c j ą  z a w i e s z e n i a  bro­
n i p o d  P o r t e m  A r t u r a  na  3 dni ,  a b y  
J a p o ń c z y c y  m o g l i  p o g r z e b a ć  p o l e ­
g ł y c h .

Oficer ów odbył drogę z Liaojang do Mnkden 
z zawiązanemi oczyma.

Petersbnrg 28 maja. (Tel. wł.) Straty ros. 
są mniejsze od strat jap. Przypuszczają, że li- 
s z b a  p o l e g ł y c h  R o s j a n  d o c h o d z i  k i l ­
ku  t y s i ę c y .

Petersburg 28 maja. (Tel. wł.). Podczas ata­
ków na wzgórza, ks‘ążę J a y m e  de Bour -  
h o n  z o s t a ł  c i ę ż k o  r a n i o n y .

Londyn 28 maja (T. w.). W t ice Japończyków 
wpadła cała artylerja rosyjska. Szczególnie cenną 
zdobyczą są w i e l k i e  d z i a ł a ,  które Rosjanie 
z uszkodzonych w Porcie Artura okrętów wydo­
byli i przewieźli pod Kinceu.

Wrażenie zwycięstwa.
Wiedeń 28 maja. (Tel. wł.) Wszystkie dzi­

siejsze dzienniki poświęcają długie artykuły bi­
twie pod Kinczu i zgodnie stwierdzają wyższość 
armji japońskiej nad rosyjską.

Półurzędowy „Fremdenblatt* zaznacza, że 
żołnierz ros. jest dzielny, ale oficer res. nie stoi 
na wyżynie swego zadania.

Londyn 28 maja. (Tel. wł.) Dzienniki angiel­
skie oddają wielkie uznanie piechosie japońskiej, 
która z bagnetem w ręku pod ogniem działowym, 
zdobyła strome wzgórza.

Londyn 28 maja. (Tel. wł.) W Japonji na 
wiadomość o rezultatach bitwy, zaczęły się ob- 
ehody zwycięstwa, które uważają za t r y u m f  
a r t y l e r j i  j a p o ń s k i e j .

TELEGRAMY.
Delegacja austrjacka.

Budapeszt 27 maja. Plenarne posiedzenie de­
legacji austrjackiej rozpoczęło się o godc. 10-tej 
przed południem pod przewodnictwem p. Jawor­
skiego. Po referacie Baquehema przystąpiono do 
dyskusji jeneralnej nad budżetem ministerstwa 
spraw zagracanych. Zapisani do głosu „prze­
ciw* Forzt i Zafron, „za* Baermeuther, br. Ber­
ger, hr. Dziednszycki i dr Licht.

F o r z t  oświadcza, że nie wie, co się dzieje 
za kulisami, ale zdrowy rozsądek wskazuje, że 
przygotowują się zdarzenia, które na losy pań- 
Btwa znaczący wpływ wywrzeć mogą. Życzymy 
sobie wszyscy pokoju, ale — zdaje się — nie 
żrjemy w epoce pokoju trwałego. Co do kredy­
tów wojskowych zapytać należy, przeeiw komu 
czynione być mają zbrojenia. Nie mamy przeoież 
Ty wali w naszyeh posiadłościach kclonjalnych. 
Prawda, że Niemcy dwa razy jnż w ciągu krót­
kiego czasu napadły na austrjackie posiadłości, 
ale od tego mamy przecież trójprzymierze. Gor­
liwość i pośpiech, z jakiemi przygotowano pro­
jekty, wskazują na jedno, że się przygotowuje 
jakąś akcję na Bałkanie. Mówca ostrzega pr-ed 
tak ryzykownym krokiem i przedstawia grożąey 
niedobór budżetu i spadek ren t, poczem omawia 
stosunki polityki wewnętrznej 1 „liberum vetor

Niemców, którzy nie eheą dopuścić do zwołania 
sejmu ezeekiego z powodu obstrukcji w parla­
mencie. Widocznie tylko Niemcy mają przywi­
lej ca obstrukeję, a rząd źle robi, jeżeli do tego 
„liberum weto* dopuszcza.

Del. B e r g e r  wyraża hr. Goluehowskiemu 
za jego politykę zagraniczną zaufanie i uznanie, 
poczem .polembuje z Forztem, zaznaczając, że 
sojusz z Niemcami nie jest skierowany przeeiw 
Słowianom i nie wywiera żadEego wpływu na 
położenie polityczne wewnętrzne. Należałoby za­
prowadzi zgodę.

Mówca pragnie, aby przy istnieniu związku 
także i gospodarcze nasze interesa były strze­
żone, zwłaszcza w obecnej chwili, kiedy trakta­
ty handlowe mają być zawarte. Nie podziela on 
obaw mówcy poprzedniego eo do niebezpieczeń­
stwa wszechniemieckiego. Związek z Niemcami 
nie ma nic wspólnego z Niemcami w Austrji i 
nie zwraca się zupełnie przeciw Słowianom. Głó­
wnie zwraca mówea uwagę, aby w związku prze­
strzeganą była nasza samodzielność i równorsę- 
dność. Z wielkiem) zadowoleniem przyjmuje mó­
wca oświadczenie ministra spraw zagranicznych 
o loj&mem popieraniu naszej polityki na Bałka 
nie przez Niemcy.

Co się tyczy katolików w Austrji, to nie mo­
żna w; chodzić z tego założenia, aby protestan­
cka większość w Niemczech mogła mieć jakiś 
wpływ na większość katolicką w Austrji. Mowea 
nie podziela również zapatrywania del. Kramarza
0 rzekomem izolowaniu się Niemiec w Europie
1 jakoby francu*ko- angielska ugoda zwracała się 
przeeiw Niemcom.

Poruszając w końcu wojnę wschodnio azjaty- 
eką, wyraża ubolewanie z powodu jej wybuchu 
i wyreża nadzieję, że uda się ją zlokalizować. 
Omawiając wewnętrzną politykę zaznacza, że je­
dyna sanacja wewnętrznej polityki leży w tern, 
aby nie stawiano na pierwszem miejscu momentu 
narodowego, a natomiast wysuwano bardziej po- 
fizucie ojczyzny, które ożywia narodowości w Au­
strji. — J  sżel) się to uczucie postawi na pier­
wszym planie, wtedy przyszłość pomyślnie się 
ukształtuje.

Po przemowie Zaffrona, który mówił po chor­
wacko, a potem po niemiecku, odroczono obrady 
do godz. 3-ej po południu.

Plenarne posiedzenie delegacji sustrjackich
Budapeszt 28 maja. Na popołudniewem ple­

narne m posiedzeniu delegacji austrjackiej, toczy­
ła się w dalszym ciągu dyskusja n&dj etatem 
ministerstwa spraw zagrazicenycb.

Po przemówieniu dr B a r n r e i t h e r a  i del. 
W. D z i e d u s z y c k i e g o ,  który oświadczył, że 
K o ł o  n i e  z e z w o l i  na  p o ż y c z k ę  w i n ­
n e j  d r o d z e ,  j a k  p r z e z  n , c h w a ł ę  p a r l a ­
m e n t u ,  oraz po przemówieniach kilka jeszcze 
delegatów p r z y j ę t o  b u d ż e t  min.  s p r a w  
z a g r a n i  c z nye b .

Watykan i Włochy.
Rzym 27 maja. Kardynał Sy&mpa w Bolonji 

będzie obecny na obledzie, wydanym na cześć 
króla. Po raz pierwszy kardynał uczestniczy w 
okolicznościach podobnyeh.

Rzym 27 maja. Półurzędowa ajencja potwier­
dza, że kardynał Sy&mpa uczestniczyć będzie w 
uroczystościach bolońskich na sześć króla Wik­
tora Emanuela. Wnioskują stąd, że 4Watykan 
zdecyduje się na politykę pojednawczą.

Paryż 28 maja. Na wceor&jszem posiedzeniu 
Izby deputowanych zaczęła się dyskusja nad in­
terpelacjami w sprawie noty watykańskiej do 
rządu francuskiego.

Po dłuższej dyskusji, oraz przemówieniach 
prerydenta gabinetu C o m b e s ’a i dep. R i b o t ’a, 
przystąpiono do głosowania.

Combes oświadczył się za porządkiem Bien- 
yunn-Martin, w którym „ I z b a  p o c h w a l a  od­
w o ł a n i e  p r z e z  r z ą d  f r a n c u s k i  amba-  
s & d o r a p r z y W a t y k & n t e i  odrzucając wszel­
kie inne dodatki, przeehodzi do porządku dzien­
nego*.

Za pierwszą ezęśeią tego porządku głosowało 
417, przeeiw 95, za drugą częścią 383 gł. prze­
eiw 160, poczem e a ł y  p o r z ą d e k  p r z y j ę t o .

Proces Abgarowleza.
Lwów 27 maja. (Tel. pryw.) Rozprawa p. 

Kajetana Abgarowleza przeciw skarbowi kolejo­
wemu, została rozstrzygniętą w drugiej instan­
cji w ten sposób, że sąd uznał, iż należy mu się 
nie połowa, lecz całe odszkodowanie. Wysokość 
tego wynagrodzenia będzie ozn&ezoną później. 
Skarb kolejowy może się jeszcze odwołać do 
Najwyższego trybunału. W razie, gdyby ten po­
twierdził wyrok instancji drugiej, zacznie się, 
począwszy od instanejijpierwBzej, ustalenie wyso­
kości wynagrodzenia.

W obłędzie.
Berlin 27 maja. „Berlinei Tageblatt* donos 

z Fryburga. W Breisgau strzelił proboszcz z Pfor 
theim, dr Riiger, z rewolweru do areybiskup 
fryburskiego, dra Norbera, nie trafiając jednaka 
Dr Rfiger eierpi na manję prześladowczą.

Skntkl procesu „Górnoślązaka*.
Katow.ee 27 maja. W duchowieństwie kato 

liekiem Górnego Śląska mają zajść rozległe zmia 
ny, będące wynikiem procesu „Górnoślązaka*.

Wiedeń 28 ma'&. (T. wł.) Małżonka następuj 
tronu arcyksięciu Frsueiszka Ferdynanda ks. Zo 
(ja Ho^henberg powiła dzisiaj syna.

Petersburg 27 maja. „Now. W r.‘ donosi, ii 
pluskwa ziemna zniweczyła w obwodzie dońsklL 
50,000 dziesięcin zasiewów.

Pelersburg 27 maja (Urzędownie.) Mimsfc 
sprtw wewnętrznych polecił w radzie państwi 
zniesienie ustawy zakazującej żydom osiedlanie 
się i przebywania w miejscowościach pcłożonyeJ 
w pasie 50 wiorst od granicy.

Berlin 27 maja. -National Ztg* donosi: Wtel 
ki przemysłowiec Ferdynand S i e m e n s ,  zaco 
życiei znanyeh fabryk szkła, zmarł w Dreźnie

Berlin 28 maja. (Tel. wł.). „Ben. Tgbl.“ po-
5-teże atak na wzgórzu przeprowadziła 

dywizja II. armji japońskiej.

K u rsy  telegumfleune.
Wiedeń 27-go maje. — (Giełda pop.). — Godzinę 8*— 

Merta 117-36 Eente majowe 39 20, Węg. renta korono­
we 37 85, Akcje anstr. zakładu kredyt MO 76, Akeje węsr 
748-60, A^cje Anglobanku 278 60, Akcje Uniobenkn 519 — 
Akcje LKnderbanku 426 50, Akcje kolei peńsŁ 684 60 Lem- 
berdy — , Akąje fabryki broni 480-—, Akaje tytow,, t  e  
826 —, Akęjo Alpiny 411-50 Losy turc.kie 128*60, B al e 
268—.

Cukier (silny) Ł225, — spirytus (osłabiony) 46 60, re- 
fta  niezmieniona.

Berka 27-go maja. — (Giełda wiec*.). — Anstrysek:fc> 
Akcje kredytowe Ł00-90, Tow&izyptwo dyskontowe 188 75.,

H i P E H l i A N E ,

Rubryka „Nadesłane* 
która też nie bierze

nie pochedzi «d redakcji, 
za n ią  edpewiedzialnaici.

KARLSBAD D r .  K o ł a c z k o w s k i
ordynąje jak 

Athen, Kreuastrasse naprzeciw
lat ubiegłych don. Stadf 
kulnmnady Muhlurunnn.

Niniejszem mamy zaszczyó zar.iudomić naszych P. t. 
Współbraci, że nasz pełnomocnik Przewielebny Djonizy 
Guzmics objeżdża oDecnie Królestwo Polskie, ażeby udzie­
lać objaśnień Przew. Duchowieństwu o urządzeniu emery­
talnego Związku Katolickiego Kleru dla Ć austijackie- 
go, jak  również celem zaproszenia do w. - cia udziału . 
w ostateeznem uporządkowaniu działu ubezpieczeń dla in­
walidów’, w szczególności zaś, ażeby przyjmować zlecenia, 
dla tegoż związku. Prosimy zatem Szanowny cl Współbra- 
oi, naszego pełnomocnika, bratersko podejmować, obdarza 
pełnem zaufaniem i do emerytalnego związku jak najli­
czniej przystępować.

Dyreho; emerytalnego Związku katolickiego Kleru dla 
Ces. Austł Jack lego w Wiedniu, I., Wipplingerstraaee 
Nr. 30. 2097

peleryny Z a t o i a i s t y t .
Najtańsze źródło zakupna peleryn mętkish i damskich

w B a za r ze  w y ro b ó w  krajo w ych
J .  F .  J ,  E o m e u d z l ń s k i ,  JE a k o p a u e -

Ruch pociągów
c. k . kolei Państw o w e j i c. k kolei Fółnocnei 

na atacji Kraków
vm kn y  o d  d n ia  1-go mafia 1904: r o k u

według jzasu środkowo-europą,sKiego

Odchodzą z Krakowa:
W stronę Lwowa.

pospieszny o godz. 6*43 r. 
ooobcwy o godzin. 8.10 r 
osobowy o godzin. 11 rano 
błyskawiczny o g. 2*49 pp. 
pospieszny o godz. 8'38 w. 
osohowy o godz. 9 wiecz. 
osobowy o g. 10*55 wiecz.

Do Oświęcimia
osobowy o godzin. 4 30 r. 
osobowy o godz. 1*15 pop. 
osobowy c godz. 7*55 wiecz.

Do Tarnowa I 8tróź
osobowy o godzin. 6*15 w.

Do Wieliczki
osobowy o godz. 8*30 ranii 
osobowy o g. 1*30 w poi

osobowy o godz. 7*40 wie* 
osobowy o god*. 9-80 w. 
osobowy o godz. 10*55 w.

Do Nowego Sąoza
osobowy o godz. 9*02 rar 
osobowy o god. 7*55 wiec: 
osobowy o godu 11*40 w.

Do Wiednia
osobowy o godz. 5*25 rar 
pospieszny o godz. 7*18 i 
błyskawiczny o g. 2*31 pt 
osobowy o godz. 2 po poi 
pospieszny o godz. 10 w

Do Warszawy
osobowy o godz. 5*29 rar< 
osobowy o godz. 9*20 rant 
osobowy o godz. 6*441 wieo

MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBACKIEGO
Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód Btołowy wytrawny bu t 70 ent.

z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 S 4 1  —  K r a f e ó w  n i .  
S ł a w k o w s k a  ! •  8 6  —  p o l e c a *

Miód kur&eyjny butelka 80 ent. Miód kasztelański butelka 1 złr. 50 snt.
Miód esencja butelka 1 złr Miód maliniak butelka 1 złr. 60 ent.
Miód kopowiec butelka 1 złr.^Sfl ent. Maliniaki. Wiśniakl. Dereniaki. 174$
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dniem 1

się

rztdawanit nawozu
m i  artyleryi w Dąbiu. Ubiega­

n ą  o takowy . 0 sheą agłosić s ę 
e mb piśmiennie w Komendzie 
wąj (Div. Artillerie Rgmt. N. 8). 

2161 1 8

SK L E P W I K T U A Ł Ó W  
w K rakow ie

„SŁOS NARODU*. ,  WSPIERAJMY CODZIBN PRZgMYSŁ 0J«ZY 8TF „GŁOS NARODU*

• s e r w e a  O. r .

powodu słabego zdrowia wła£oia*et» 
d« sprzedano,. Wiadomość w Admiu 

„Głusn Narodu**. 1880114

•1

kład sprzedaży
ma do sprzedania: 

a turecka, klatka z fontanną i na 
biuro dnie macbon. (antyk) 3e- 

bogato inkrust., z ironzami, 
czarne inkrust., z bronzami, 

aza kowy stojący, garnitur ma- 
składający się z 6 krzeseł 2 fo- 
kanapy, stoliki maohoń. stare 

sze z bronzami, szafa orzechowa, 
liałe rzeźbiona, łóżko mach. a., 
i japońskie z brona. antyk., bi- 

l antyczna otwarta rzeźbiona, 
s duży mat., zegary antyczne, 

r-eczr zwyklejsze jakoto: Szafy, 
stołki, kanapy, garnitury tanie, 

otomany i inne różne rzeczy, 
eopoldyna M achowska. 
ów, ulica Szewska Nr. S I  piętro.

aków, Rynek Ł. 8
p o le c a ją  1645 5

RACOW NIĘ  
j i a t  titarjlcznycli,
terye kościelne, 

a l o n y  j e  dwa W  e, 
szychowe i złote, 
afty i  Koronki ko­
ścielne.

O G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie uchwały Wydziału Wielkiego z duia 

11 Maja 1904 r., podaje się do publicznej wiadomości, 
iż tutejszy

ZAKŁAD ZASTAWNICZY
przy Kasie Oszczędności m. Krakowa

ulica Szpitalna L. 15 
zaprowadza od dnia 1. Czerwca 1 9 0 4 * 1 :. 9169 i 3

urzędowanie d w u r a z o w e .
Biura tegoż Zakładu otwarte będą dla publiczności 

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt
od godziny 9 - t e j  do 1 2 - t e j  przedpołudniem  

i od godziny 3 -c ie j do 5 -tej popołudniu.

Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa.

Siw e w ło sy lub broda
tmymnją n-tyohi u u r  pierwotną 

barwę tylko po nżycin
I C I Y i  1 I T B K A

(EKSTRAKT JRZECHOWY). 
flakon z objaśnieniem uźyola I kor.

Idealny środek do farbowania 
losów, pod gwarencyą uiesz.rodli- 

, zabarwia trwale, nie posiada tłu- 
zoau, nie odbarwia się. Od wieln lat 

prowadzony w Anstrji i Niemczech. 
Główny skład i wysyłka: 
V i t e k  &  C o m p .,  P r a g a ,  

Wassergasse 31. 1038
o nabycia w K ik o w ie : droguerya 

Zoprth i Spółka.

AL na Wystawie pary- 
r r. 1900.

ZŁOTY 
skiej '

ew ro lg ie , Bole głowy, Nezra- 
itjple, Hysterye I wszelkie Cha- 
roby nerwów nstępująbezwłocznie 
po spożyeiu Piguiek antinewral- 
gicznych Dra Cronier 76, rue as 
la Boetie, Faris. Wymagać pra- 

~wych t  pieczątką Związku Fabry 
iów Cena 3 franki za pudełk 
Krakowie: w aptekach PP. Wisz- 

owakiego, Redyka, i  J. Maeudzińskie- 
. — We Lwowie: w aptekach PP. 
ewiórskiego i Ruckera. 2474 34 27

ter wsz orzę dny
w

jak najlepszym pnnkcie bardzo do­
zę prospernjąoy jest wrar z całym 

ądzeniem z powodon słabośei wła­
dała do sp rerd sn ia  zaraz. Ka- 

tał potrzebny 2500 koron. Wiadc- 
ości udzieli G u s t a w  S t r y c h a r -  

o b i ,  „Głos Narodu*1, Kraków. 
2140 2 5

Bez kapitału
bez znajomości fachowych każdy mo 

otrzymać zastępstwo k o r a y -  
e .  Artyknł wsaęduie i łatwo mu- 
sprzedawać Szczegóły bezpłatnie, 

tuszenia pod „korzystne** do Admi 
5straoyi Głosu Narodu. 1965 1 12

L A N D O
o używane, lekkie, na oliwnych o- 

aeb tanio jest do sprzedania w za- 
adrie rymarskim Piotra Parafińskiego 

nl. Długa Nr. 6 w Krakowie.
2090 4 i

MAGAZYN MÓD
J. PoUerowęj, Kraków nl. Grodzka 
liczba 3, p r z y j m i e  pannę uzdol 
nioną r  modnurstwie 
_____________ siennego,

od sezonu je- 
2136 2 6

Po szu ka ją  się <ło kupienia

FolwarczKu
■iiko lub kilkunasto morgowego,
zdrowej górzystej okolicy, przyda­

tnego na Istnie mieszkanie, z domem 
mieszkalnym lu t bez, blisko staoyi ko­
lejowej, nie dalej, jak  2 łub 8 godziny 
-iro • od Krakowa. Zgłoszenia listowne 
do Adadn. „Głosu Narodu'

N A J W IĘ K S Z Y  ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryka trumien przy Hlicy ów. T onatza L. 4 (tuż przy 
placu Szczepańskim) Teiefon Nr. 331, Filia hI. Koperplka L. 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalnuści. uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 

podejmuje się przewozn zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w  ratach m iesięcznych.

| Posiadając własne K A T A K U M B Y ,  odstępuję miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania. 

UWAGA.  Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
moją wła« ly wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żadei 

| z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mn j  

wyrabiać nie wolno, a tylfo ja  jako majster stolarski prawo to mam 
i faktycznie trumny wyrabiam.

Najlepszą siłą poruszającą są
Motory i Lokomobile „GNOM44

do poruszania bsnzyną, naftą lub spirytusem.
Przeszło  ̂ Nie potyzeba

Lokomobilf motorowa: „GNOM* (Mod. A.) 1263 3 0

Fa b ry k a  m otorów  Obenirsel T o w a rzy s tw o  akcyjne
B iuro i skład: W ien VII. L indengasse 33.

Zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: „ DOM D L A  Z I E M I A N * 1.

Jedynym, p r a w d z i w y m ,  angielskim

środkiem piękności
jest B a l a s s m  prawdziwe angielskie

Mleko Ogórkowe
które usuwa natychmiast piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, 
liszaje i t. p. i nadaje obliczu świeży młodzieńczy wygląd.

Całkiem nieszkodliwe. 1146  6 10
1 ilaszka 2 kor. nadto mydło ogórkowe 1 kor Puder k. 1*20.

Wysyła:

C. Balassa-s Apotheke SK^a.
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. Ruckera Lwów 

apteka F. Breye^a Przemyśl, Plac „na Bramie** L. 4

Parcelacja
dóbr Ł atosryn cztery k ilom etry  od m iasta  i  ik * y i  

kolejow ej Dębina.
Grunta pszenne. Budulec z własnycn lasów tani. Hipoteka czysta. 
tak, że Kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaintabulowaaym, 
może się zaraz budować, a tegoroczu# plony należet będą biż 
do niego. — Kaueelarya parcelacyjna znajduj* się we dw^rcs, 
a informaeyj udziela bezpłatnie f f l  L ew ick i w  Lat#«*Yiie

poczta w miejsca. 1974 10 e
8 2 C Z Ę Ś Ć  R O Ż I !  W i .  L * b r t * M

Pośrednictwo wykluczone.
pod 1994. 
1994 9 10

Doskonale odtłuszcza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło­
sów, wzmacnia ieh porost.

Do uabyaia w zasobniejsa^ch 
aptekach, drogueryaeh i składach 
perfum ! 1787

.  Główne składy we Lwowie: 
Hay, Mikolassfa ; Kraków : Rolm

S e t n ie  m i e s z k a n i a
• Myślenicash za Rabą jest: 1 pokój 

z knehenką na pierwszem p. 2 pokoiki 
z kuchenką na I. p. 1 pokój z o obną 
kuchnią na parterze, na czas wakacyi 
do wynajęcia. Mieszkania te są ume­
blowane Wiadomość Plac Maryacki 
8 I I  p. n właśeieiela. 2133 3 5

PANIENKI
uecęsEcmąąee do zakładów naakowyth, 
p r r y j m g j e  u a i r H n k M l e z h -
fem utrzymaniem w d o w a  bestafotau 
po wyższym urzędniku. — Na żą d am  
f o r t e p i a n  do użytku. Kraków, Wuju 
Łobzowska L. 8 , I-sze piętro dtz wi 

na lewo. 2111 8 I f

P rzyg o to w u ję  do egzamfcifr
z rachunkowości ogólnej, państwowłp 
i kupieckiej Panie i Panów. WsarihAOt 
informaeyj udzielam bezpłatnie. W arn i­
ki przystępae. Wiadomość w Krajowym 
składzie płócien korczyńskioh, Kraków 
ul. Floryańska L. 26. 2160 2 lfl

Zakopane.
D o m  m o w y  (3 pokoje, przedpokój 
i 2 kuchnie), z powodu wyjazdu óh 

s p r z e d a n i a .
Położenie przebliczne, w pobliżu K ru­
pówek, warunki nader przystępni- — 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje p, Lu­
dwik Ramsa, Zakopano Krupówki 77®, 
saś pisemne: Właściciel W i n c e n t y  
K o w a l c r y k  Maniowy, op. Harklowa. 

2154 2 8

P A N NY
z dobrego domn t zdoli ione w ha­
fcie kolorami i złotem, znajdą na­
tychmiast umieszczenie w pierwszo­
rzędnej pracjwni robót kościelnych 
we Lwowie. — Zwraca się koszta 
podróży. — Zgło zeuia adresować 
pod: Praca 12 Lwów poste restante.

2132 3 6

K u le  b i la rdow e
wyrób własny, z najlepszej kości sło­
niowej, o 10°/. tańsze od zagranicznych

Kule do kręgli i kręgle
oraz wszelkie p r z y b o r y  t o k a r s k i e  
~esiada na składzie A a g a z y n l  r 
P r a c o w n i a  przy ulicy GroazkkeJ

L. 10 I. piętro 2095 2 6 
Z powodu zwinięcia sklepu, da towary 
pt znacznie zniżonych cenach. — Za­
mówiona zamiejscowe nskntecznia się 

odwTetnie. Telefon 321.
Z poważaniem Jan  B a je r .

M iejscowość kąpielow ą

W yżnie Drużhaki
na Węgrzech (SdIsz),

w pysznem położeniu między górami, 
pośród lasów świerkowych.

Od wieków znane Termy szczegfilrie 
przez swe nadzwyczajne skntki w re 
nmatyzmie, chorubac. l nerwów, skór- 
nyeh, astmir i w s z e l k i c h  chorobach 
kobieeych. Dla osób osłabionych po cię­
żkiej chorobie, czyste, świerkowe po­
wietrze. — Sezon zaczyna się 23 maja 

a kończy się 15 września.
Res anracya bardzo smaezna i zdrowa. 
Pokoje od 40 centów do 1 d r .  50 ct. 
za dobę.— Bliższych wyjaśnień ndziela 
Zarząd Zrkładn kąpiulowegc Wyśnię 
DrHŹbaKl stacya kolei, poczt. telegraf 

Podoliniec. 2055 8 6

Droguerya
wraz z< składem farb w jednem z wię­
kszych miast, bardzo dobrze prospe­
rując* jest z po rodu stosunków fami­
lijnych do sprzedania. Kapitał potrze­

bny 18.000 koron.
Zgłoszenia przyjmuje GLStaw S ta ­

churski „Głos Narodn** Kraków. 
2104 4 5

H A N D LO W IE C
z działa korzenn ige i win dobrze po 
lecony, pragnie objąć p o s a d ę  kiero­
wnika handlu, lnb starszego pomocni­
ka. Wiadomość w Admistraeyi „Głosu 

Narodn**. 21^4 2 6

1. Bardzo rentowna kamieniem  
z ogrodem do sprzedania ewan 
tualuie do zam iany na folwark
blisko Krakowa położony.

2. Kilkanaście tysięcy koron d e  
a lokow an ia  na dobre hipoteki.

3. Folwark ślicznie położony w bli­
skości miasta, 21/, godziny kolsjr ad 
Krakowa tanio do sprzedania.

4 Poszuknje się do kop ien ia  
mniejszego mąjątkn ziemskiego.

W iadom ość w kancelaryi adv. 
Dra Fr. Mnssila w Krakowie K am a- 
licka 15. 2146 S *

B B Y 5 D Z A
g ó r s k a  majowa, eo dzień iw eża, pa­

czka 5 kilowa 4 K. 56 h.

S Z P A B 1 G I
świeże, paczka 5 kilowa * K 80 hal. 
w y b i e r a n e ,  luże 1 K. 60 h. hilr 
Dwór Łapszyn Brzeżany 2040 5 1S

Do sprzedania

majątet ziemni
we wschodniej Galicyi

45 minut od stacyi kolei owej, obszaru 
2513 morgów w czem 1800 mrg łan  
śliezry paiae, tartak, młyn, zaprowa­
dzone światło elektryczne. Budynki 
gospodarcze prawie nowe, poezja i te­
legraf w nrajseu. Cena 570.000 sir. 
K a p ita ł p o trzebn y  do SOO 
ty sięcy  z łr . Bliższej wiadomości 
ndzitli Gnst&w Strychariki „Glos Na­

rodu, Kraków. 2142 2 19

Do n ttbycia  w w ię k s iy e h  składach pwfumeryj. i7 8 t
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Na Czerwiec!
Księgarnia Katolicka

BraWMyshMMiip
w  K rak ow ie

św. Jama L. 6 (Hotel Saski) 
poleca:

C k w u r a w iŁ a  H .  hr. — czytania 
i  nnwyślania na cześć Serca P asa  Je- 

im a  1904 Uena 1 K.
L  t m a r r  k a .  — Miesiąc czerwiec 
m ią a ą ją ^  “i? * tn e .k  nowen i trzy 
ia n m , miowej, u nabożeńi t r j  o życiu 
■ m n jii i iB n  Chrystusa. Z 10 J wydać 

9an«. upracował hs. B Bembieliński.
Cena *. 2 60.

T H j j lm i  O . Kapucyn. — Miesiąc 
N-^Spra* Tenisowego (jedyne wydanie 
t r s n i k i *  d r a k l u n ,  więc dla ciób 
słabego wstukn szczególniej dogodne/ 
f ln u  w oprawie w płótno angielskie, 

i  fnt. K. 2.
Ma perta k a t tlej z tych książek należy 

dołączyć 45 bal. L766

Dr g g g -  mmm
vtakk i jako lochód nboceny) mo- 

e k a t ly, łatwo nccciwie i bez 
ki setów zarobić. Proszę posłał 
m pebdjia t  s w ó j  a d r e s  pod: 
A s.  K .  M l  “ Steinhausen & Oie 
la r ia r  ihe Baden) Amalisnasrasse.

2087 6 26

PRAKTYKANT
a buzurrc 
opiisil nriHii 
Mkatetów.

errc ma praktyl |  poszukuje 
'a  handlu korzennym i de- 

Łaskawe zgłoszenia do Ad. 
Głosu Narodn11. 2171 1 3

Bi mm R Mo
kilka urządzonych p o k o i  wraz , Wi­
t te m  i  usługą w dw orni na wsi wbli- 

-akućci rzeki i gos'eiiica; do s^acyi ko­
ła t uywaią okazyc. Bliższa wiadomość 
JL. S.“ post rest. Sieniawa 2164 1 2

P om alu je się od 1-ego lipca b. roku

B O S T A W Y  M LE K A
*d  KM do 8 0 0  liter dzi.jnie. Zgło- 
■nenia przyjmuje p. Zofia Dylska, Za- 
tahatcze w Nowym Sączu. 2161 1 4

Se zaraz
klneśś staJaj ąca "ie z domu ob- 

eaernego, stajni, oficyn i o g i . u  około 
S  morgi w Zwierzyńcu uoU kopcem 

Ksścśuszki zw rm  „stary folwarku. 
k > 'tu i  wiadomość w klasztorze p. p. 
Morbertanek na Zwierzyńcu. 2166 1 2

W  majątku Mniszek
p eset a Mniszjk (Węgry) na Granicy

...................... i Piwnicz:■węgierskiej obok Piwnicznej koło Pó- 
pąw u, ją  m i e s z k a n i a  do wynaję- 
eia ud 1 pokojn z aucbnią *4 do ft-oia 
p«ko: z kuchnią i z ogrodami. Jest 
Tówwież d w ó r  piętrow-, obejmujący 
lż p o k o i i 4 kuchnie. Ceny bardzo ni­
skie aa eeeen, wraz z opałem i meblami, 
ed  (taey koiei P ie oictma 2 kilometry. 
Płrtfwyrłi informacyi udzieli na ndejscu 

L e ś n i c c y .  2064 8 6

na 4 o
o-owe

pożyczki amortyzacyjne p°lecamyr  1  — ----  JL ... * — przez pier-
wszoizęane instytucye finansowe w Bu­
dapeszcie i po za giaricani aż do 3/4 
wartości szacunkowej na L i n .  miejsce 

od 15 do 65 lat.

Kredyta osobiste dla duchownych,
3 oficerów, urzędni­

ków rządowych i prywatnych, kupców, 
przemysłowców, z poręczeniem lub bez 
na 1— 15 letni czas trwanie, s z y b k o ,

Nr. inser. 23.

Hala licytacyjna
e, i  Sjoś powiatowego e jiia e g c

pewnie i  dyskretnie 
P o k ry c ia  dla ban kow ych  i p ry w a tn y c h  

długów.
M eller es Tdrsai

BankeofamissioiJ 
B a d a p e s t ,  V I., D a r id -u tc is  15.

(Firma protokołowana).
2139 3 79 (O markę na odpowiedź uprasza się).

ooooooooooooncoooooooooo
8 ZAWIADOMIENIE, o
o

POCZTA

P i o t r  S z u f a
ma zaszczyt powiadomić Szan PP. Odbiorców, że w celu1 

dogodności pow iękw ayl i  p rz e n ió s ł swą

PRACOWNIĘ WYROBU O B U W IA :
z dniem 10 Maja 1904 r. z ulicy Nad Rudawą L. 7 

na ulicę Szewską Ł. 4 w  Ki-akowie. q
Mając dłuższą p r a k t y k ę  i wyższe wykształcenie

8~  w s w y m  f a c h u ,  jestem w stanie zadowolić wszelkie 
wymagania.

8 Dziękując za łaskawe względy Szanownej P. T. Klien­
teli, polecam się nadal i pozostaję pełen poważania

q  P I O T R S Z U F A
q  £078 4 6 K r a k ó w ,  u l.  S zew ska  L .  4 ,  p a r te r .

coooom oc  G C G O K  G C  O O C O O C O
Mani zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność,

i e  o tw a r te  lo s ta ty

ŁAZIENKI NA WIŚLE
D A M S K I E  i  M Ę S K I E

p owyzej mostu kolejowego — polecając się nadal łaskawej pamięci 
2170 1 6  z poważaniem J .  W óje icka .

Masło dworskie
deserowe i kuchenne

i*o dz“ . i  świeże, w Bazarze spożyw­
czym B i r h a ł a  K o d z e ń s k i e g o ,

Kraków, ul. Floryańska L. 40. 
W ysyła na piifwincyę odwrotnie za 

zaliczką. 2146 2 14

M I O D Y
Miód patoka kuracyjny i deserowy 
z własnej pasieki w 6 kg. pusz! :pek 
po 6 kor. Miód do picia w demionach 
4 litr. po 6.70 X wysyła za z< Jiezl ą, 
opłatnic ks. Wł.j Mikitka, proboszc 
w Knpczyńcae'* cczt* Denysów, — 
W  większych ilościach znaesnie taniej.

2067 6 10

3/4 Dąbie koło Dobczyc do zamiany 
na inną blisko kolei. Zgłosi enia tamże.

ftaHepsze p o k o jo w i pachnidło

nabycia w większych składach 
perfum wyj. 1782

W KRAKOWIE 
■ lica  iw . J a n a  Ł .

W  p o s ie d ź  d n ia  31 n ą jn  
1904  r. o godzinie 9 i w Anit, i 

następnych będą sprzedane:
Pianino samogrające i arty­

kuły piśmienne.
Kraków dnia 27-go maja 1904 r.

Bliższi szczegóły na tablica* ' 
w hali umieszczonych. 17 * •

Nowo otwarta
m l e c z a r n i a  d i r o r s k a  w  D k
B n i ,  ponęta w miejscu, wyseła 

ienrie masłu deserowe w pacckacfe
4—6 kg. po eenie 2.20 kor. za 1 klg 

8167 1 3
g — a » « — — 4MMWMMMWBIB

E k s tr a k t oizechowy
to farbow aula siwycn włosów

wyialazkn JULIANA JÓZEFOM .CZA
perfumera.

Jestto ntjlepsjL ;oślinnaiarb* sto­
rą  można w przeciągu 10 minut 
umrbować posiwiałe wtosy na ktior 

Ołaray, branatny, szary I blead. 
i We I Motcie u  p. Bea^ >cka u i  ca

•  H etm ana.*L .4. u lg .  Jabla Hotel 
*” Europę,iS^ i u p Fiotii- iiik r  cha 

i Sp.; te Krakowie u Reii ni i SpółM 
Bynek pi. linia A—E, J. Hanakr 
i Spółki droguerja ulica Szeaska 

. Zopotj ~ droguei ja  ul. Sienna 12 
, pis M;

Fr:
IB . /iskidy, laijaeki. Oena ]
llakont o r .  3 ,  firkoniki próbne ( 
k  ^or. 3 0  gr.— Przesyłka i główny in  l k o i  

M M I

skład: w w Warszawie, ul. Newa Jh- 
aataraUa 2. 8429 8 C 1

» « a l

w zdrowej, pięknej, górskiej okolice 
w bliskości miasta powiatowego, pn- 
stacyi kolei, sklep i poczta w miejscu 
składające się z 4 pokoi i knehni dc 
wynajęcia na lato. lub eałoro^zi ie — 
Zgiosnema przyjmuje zan .‘d gospo­

darczy w Klejej górnej 
2076 2 3

l ^^/TV/TV/TS/fS/TV/fV^V/7V/łV/Tvfs

Rządowo ^  uprawniona

Fabijka wód miBeutayd a t a y d  i le m c z jc L ;
pod £zuą

K. RŻ ĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, uL ów. Gertrudy L  4, 

wyrabk pod kontrolą komieyi Przemysłową; Towarzystwa Lekarskiego 1 
1 r« poleuone di* toż Towarzystwo 17681

WODY M1KKD A1NE NKTUCKKE
odpowiadające składem chemicznym wodom: Billóaklej, BleabaebiorskJeJ, jodpowiaffisjące ski
Bwerakic , V1eby, Bfirteo. nzktc . Heatfeurg, Kistjngea, tudzież ameuyalne'
leczn‘*M ja k : litową, bromową, żcłaL '  ̂ kwaśną oraz wody1 
a i H n ż i  a a a u i i t  > przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .  — Sprzedaż, 
cząstkowa w aptekach i di guerva di — Cenniki na żądanie darmo.

w w w \ a/  W Vż/ W W ^ /W W W W W ^  ^  ̂iW' w ’ .^r •'Wk •ł* ' 4

W * " w  P R O B I E R N I ~m m
parowej fabryki wódek

R O M Ó N A  M A R C Z Y Ń S K I E G O

n a  P ó łu s iu  - Z w u rzyn iech ie rn , P a ła c  N r. 2 0 , ( tu i  z a  ro g a tk ą )
nabyć można bajecznie tanio}

wybornych NALEW EK owocowych^
LIKIERY, RUMY, A R A K I  1 KONIAKI.

Specyalnie niskie ceny d la  Szanownych P. T. Odbiorców z m iasta K rakow a , — ------

■VI# litra dobrej zdrowej wódeczki już za 4 centy!!  2117 sIfi
Wydawea :'t>r. Antoni Beaupre. Redaktor odpowiMaaln^ Dr Antoni Baaupre. 

Papier z fabryki Braci FiołkowAlek w Bielsku.
W drukarń W. Korneckiego w Krakowie.


